Nr. 45. 


Wychodzi oodziennie o godzinie 6. popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. 
Przedpłata wynosi: 
we Lwowie z odniesieniem do domu : 
miesięcznie złr. 1:50 kwartalnie złr 4:50 
Na prowincji I w całej monarchii potne cuir; 
miesięcznie zir, 2'— 
kwartalnie . . . « « « « nao „n 6— 
półrocznie p = 

Za graniea kwartalnie złr. 7:50. 
Przedpłaię przyjmujemy tylko na cały miesiąc, 
tj. od 1 do ostatniego w miesiącu. 
Za zmianę adresu dopłaca się 20 cent. 
Nomer pojedyńczy kosztuje 10 ct. 


Pasakoja ul. Łyozakowsku |. 3. Telefen 104. 
Ez E 


Lwów d. 22. lutego. 


Arcyks. Franciszek Ferdynand przy- 
będzie ponownie w tych dniach do Budapesztu na 
dwór cesarski. Twierdzą, że jako ewentualny na- 
stępca tronu, ma być arcyksiążę zaznajomiony ze 
wszystkiemi tamtejszemi sferami politycznemi. 


Głośny § 14 ustawy wojskowej zo- 
stał nareszcie na wczorajszem posiedzeniu sej- 
mn węgierskiego w nowej, przez Tiszę zaproje- 
ktowanej stylizacji, przyjętym. Głosowała za nim 
nawet umiarkowana opozycja. 

Przy końcu dyskusji, przed głosowaniem, wy- 
stąpił gwałtownie Szilagyi przeciw Tiszy, zarzu- 
cał mu mianowicie, iż wszedł na drogę, po któ- 
rej kroczyli centraliści auatrjaccy. Zdaniem jego 
wszelkie postanowienia, dotyczące wykonywania 
obowiązków wojskowych, dyslokacji wojsk, ich za- 
opatrzenia i zaprowiantowania, wiuny być po- 
zostawione decyzji rejmn węgierskiego. Sprawy 
te nie są wspólne, ale należą ściśle do zakresu 
działalności narodu. 

Tisza odrzekł, że prosta lo'alność wobec 
Austrji nakazywała mu bronić w miarę możności 
jak najsiln'ej 14, w dragiej połowie monarchii 
już uchwalonego. Obecne przedłożenie wojskowe 
jest pierwszem, które warnje prawa języka wę- 
gierskiego przy egzaminach oficerskich — a opo- 
zycja stara się przedstawić sprawę tak, jak gdy- 
by dotychczasowe postanowienia były korzystniej- 
szemi dla języka węgierskiego. To jest całkiem błę- 
dnie. Owszem, dawniej język węgierski był tylko 
siłą faktycznych stosunków tolerowany, podczas 
gdy dziś ma on jasno określone stanowisko. „Pra- 
guąc ratować zasadę parlamentaryzmu — kończył 
Tisza — nie myślę ustępować dopóty, dopóki 
wspiera mnie zaufanie korony i poparcie większo- 
ści. Jest to może przykry ale Święty mój obowią- 
zak, który spełnię, gdyż moja miłość ojczyzny sil- 
niejszą jest, niż niechęć do mych przeciwników, i 
wzgląd na własną osobę“. Po tych słowach wię- 
kszość wydała okrzyk : „Eljen Tisza!“ na co znów 
opozycja odpowiedziała okrzykiem: „Eljen Appo- 
nyil“— j batalia nad paragrafem 14 została zakoń- 
czoną. 

Trzeba jeszcze wyczekiwać rozpraw nad $ 
25 ustawy wojskowej. 

Panowanie ks. Bismarka pomimo 
takich heroicznych Środków, jak na poł tajemni- 
cze rozgłaszanie, iż kanclerz wyratował Niemcy 
od zabójczych spisków — ma się niewątpliwie ku 
dchyłkowi. Cesarz Wilhelm manifestuje wprawdzie 
twój pietyzm dla „starzejącego się kanclerza”, 


l idzie w tem tak daleko, że up. ua poniedziałek! 


tapo wiedział się do niego z ministrami na obiad 
— ale to nie zdoła jaż przywrócić całego wpły- 
wu ks. Bismarka, bo mn nie ujmie wieku, nie 
wróci siły i sprężystości umysłu. 

W dobrze informowanych kołach zapewniają, 
ze władza kanclerza dobiega do kresu i że zaBim 
‘ok ten upłynie, wielkie zmiany nastąpią w za: 
rządzie państwa niemieckiego. Ks. Bismark, który 
w dnin 1. kwietnia r. b. skończy lat 74, cierpi 
Prócz newralgii na wyniki starości, Kuracja, jaką 


„Qu lekarz przepisał w celn powstrzymania zby- 


lecznej tnszy, osłabiła jego siły umysłowe ; często 
zawodzi go pamięć i z trudnością pracuje głową. 
Zupełną jest prawdą, o czem krążyły pogłoski, że 
przemawiając ostatni raz w Izbie, musiał zatrzy- 
mać się w Środkn mowy, gdyż język odmówił mu 
posłuszeństwa. Trwało to tylko kilka minut, jest 
Jednak oznaką osłabienia organizmu. 

Pisma półurzędowe podnosily ze znaczeniem, 
łe spotkanie się ks. Bismarka z hr. Waldersee na 
bosiedzeniu Izby panów zeszłej soboty, miało ce- 
thę wielkiej serdeczności. Tymezasem Voss. Ztg. 
bodaje całkiem odmienną relację Świadka nao- 
tznego. Spotkanie wyglądało tak, jak gdyby hra- 
ia i kanclerz po pierwszy raz się widzieli. Ks. 

ismark podnosił się zwolna i jak gdyby z nie- 
chęcią, ażeby odpowiedzieć na ukłon Waldersee- 

— Żegnając go podał mu rękę z pewnem owią- 
aniem à wyraz twarzy był tak zimno-etykietalny, 


Listy ze wsi. 


(Dokońezenie). 


Inaczej się dzieja u nas w granicach Au- 
%rji. Zadne ościenne społeczeństwo nie usiłuje 
s zastąpić sobą, na Podgórza Małopolskiem i 
lą Rusi Czerwonej. Jesteśmy w Galicji samymi 
%hą, rozwijamy się naturalnie i wskntek tego 
jamy się w niejednej rzeczy dziwnie podo- 
bymi do naszych przodków, za czasów dawnej 
TRaczypospolitej polskiej, i dla nikogo nie może 
lé tajaem, że rządy szlacheckie a zatem arysto- 
„latyczne są natnralną formą rządu społecznego 
! autonomicznego w kraja naszym, Mogłoby to 
bré bardzo dobrze, może to być rękojmią przy- 
osei lepszej całego narodu, bo te pewna, ża 
A szlachty przetrwała najżywsza tradycja naszego 
podległego niegdyś bytn, i to także niewątoli- 
Wa, że tylko ludzie zamożniejsi i oświeceni mogą 
h podjąć trudnego politycznego zadania, wypro- 
widzenia narodu naszego z bezprzykładnie cięż- 
bgo położenia, w którem się od wieku znajduje. 
Ag na to, żeby było dobrze, trzoba, aby ta 
dechta polska wszędzie, % zwłaszcza w Galicji 
aint swoje obowiązki i spełniała je sumiennie, 
Y stanęła w rzędzie dobrych i silnych arysto- 
tów, a nie została policzoną między ta, które 
GASZĄ upaść 1 swoim npadkiem zgotować klęskę 
k1% dla narodu, który u nas podobno już wiele 
ksk przetrwać nie może, 
m „Wiem o tem, że szlachta polska w Galicji 
fu silną i niekłamaną wolę oddania usługi 0Jc2y- 
m,  uarodowi, i że wie o tem, jak zaszczytnem 
paee być jej zadanie, ale obawiam się, czy się 
m;'9k4d nie omyliła w wyborze środków, za po- 
teg których dąży do zamierzonego celu. 

QI Obyczaje szlachty uległy znacznej zmianie. 
Ldziła się u niej świadomość potrzeby nauki i 


We Lwowie, — Sobota dnia 23. Lutego 1889. | 


jakiego kanclerz nie miewa nigdy, gdy się spotka 
z przyjaźnemi mu osobami. 

Hr. Walderase jest też ciągle uważany za 
przeciwnika i następcę Bismarka, a że i sfery 
konserwatywne nad tem pracują, dowodzi między 
innemi Świeże skonfiskowanie pewnego w konser- 
watywnym duchu prowadzonego pisemka humo- 
rystycznego, gdzia ks. Bismark przedstawionym 
jest jako keściotrnp w mundurze kirasjerskim, a 
obok niego dwóch socjalistów mocno spasionych. 


W Lipsku pojawiła się broszura, napisana 
przez jednego z wyższych oficerów korpusa szlą- 
skiego, w której antor dowodzi, że mobiliza- 
cja niemiecka dosięgła najwyższego stopnia 
doskonałości, dzięki której dwa miliony niemie- 
ckiej armii stanąć mogą w ciągu dni 10 na lewym 
brzegu Renu. Wszystko jest wybornie obmyślane, 
z wyjątkiem następstw, gdyby armii tej cofać się 
wypadło. 


Podana nam wczoraj telegraficznie lista n 0- 
wego gabinetu fraacuskiego nie była jak 
się pokazuje stanowczą i nie zdołała się utrzymać. 
Dziś telegrafują z Paryża, że na prośbę Carnota 
zdecydował się osobisty przyjaciel jego Tirard 
złożyć nowy gab'net. Skład 'ego gabinetn ma być 
następujący: Tirard prezydjam i teka handla, 
Ronuvier finansów, Thevenet sprawiedliwo- 
ści, Falliersa oświaty, Faye rolnictwa, Guyot 
robót publicznych, Freycimet wojny, Jaures 
marynarki. Nie została jeszcze teka spraw ze- 
wnętrznych objętą. Według powszechnego mniema- 
nia otrzyma ją Goblet. Wśród nowo mianowa- 
nych ministrów jest pięcin oportunistów, 


Gayot 
jest socjalistą umiarkowanego kiernoku. 


Prezydenci naczelnego komiteta po wsze- 
chnej wystawy paryskiej (senatorowie 
Teisserant de Bort i Dietz-Momia, tudzież prezes 
paryskiej Izby haudlowej Pvirier), wiceprezesi i 
sekretarze tegoż komitetu, tudzież prezydenci ko- 
mitetów przyjmowania i umieszczania, wręczyli 
Carnotowi następujące podanie: 

„Rząd, postanowiwszy obchodzić stuletnią 
uroczystość ruku 1789 wielkim kouknrsem prze- 
mysłowym i rolniczym, dla gloryfikowania pracy, 
zaprosił do niego wszystkich prodacentów krajo. 
Pomimo ciężkich czasów, nasi przemysłowcy, kup- 
cy, ziemianie i artyści nie zawahali się nałożyć 
sobie z tej okoliczności ofiar znacznych, w miliony 
idących. Z wszystkich też stron Świata odpowie- 
dziano gotowością na odzew Francji. Tyle ofiar 
i tradów nie powinno pozostać bez wynagrodzenia. 
Celem tej patrjotycznej manifestacji jest, Spotę- 
gować pomyślność i chwałę naszego krajn i nasze- 
go wielkiego miasta. Wszelka agitacja polityczna 
z pewnością naraziłaby wspaniałe to przedsiąwzię- 
cie, w którem sława i pomyślność Francji są za- 
intereso wane. 

„Mamy sobie przeto za obowiązek przypo- 
mnieć, że w r. 1878 (podczas poprzedniej wysta- 
wy paryskiej; p r.) zawarto rodzaj rozejmu poli- 
tycznego, i że niewąśpliwy sukces tej naszej osta- 
tniej wystawy w znaczuej części przypisać nale- 
żało uśmierzeniu walk parlamentarnych. Uprasza- 
my przeto p. prezydenta o odwołanie się do pa- 
trjotyzma, abyśmy dostąpili rozejma politycznego, 
któryby na korzyść nroczystości stuletniej, jak 
wówcżas na korzyść wystawy z r. 1878 wyszedł, 
Ufni w wielką troskliwość i patrjotyzm p. prezy- 
denta, składamy...* itd. 

Prezydent Carnot przyjął deputację i odpo- 


wiedział, Że w zupełności jej uczucia podziela, i; 


że o ila od niego zależy, wszystko uczyni dla 
sprowadzenia jakiego miru politycznego, Innej 
odpowiedzi deputacja się zapewne nie spodziewała, 
ale też wie zapewne, Że niestety wcale, nia albo 
prawie tak jak wcale nie leży w mocy prezy- 
denta rzeczypospolitej, nakłonić tych rojalistów, 
bonapartystów, bulanżystów, oportunistów, radyka- 
łów, skrajnych radykałów, socjalistów, rewolucjo- 
nistów, posybiliatów, anarchistów izbowych i po- 
zaizbowych do tego, aby swoich walk, agitacyj i 
wichrzeń zaniechali, i tym sposobem powodzenia 
wystawy nie zakwestjonowali. 


rodzice pragną, aby synowie zwłaszcza, jak naj- 
więcej szkół przebyli, aby nie tylko gimnazjum 
skończyli, aby także skończyli uniwersytet, i je- 
śli to być może, zdobyli dla siebie biret doktor- 
ski. Obok tego szlachetnego pragnienia wiedzy, 
obok tej żądzy rodziców, aby ich dzieci były u- 
czeńszemi od nich samych, powstała świadomość 
druga, że szlachta winna się jąć urzędów na to, 
by naprawdę módz w kraju własnym sprawować 
rządy; i znowu można tylko pochwalić to prze- 
konanie, wszczepione w szlachtę przez (łoła- 
chowskiego. Obie zmiany w wyobrażeniach szla- 
chty galicyjskiej są dobre, ale i dobrego może być 
zanadto wiele. 

Bez względu na to, jakie jest młodego 
człowieka usposobienie, wyprawiają go rodzice 
zwykle około dziesiątego roku Życia do szkół, do 
miast, i każą mu kończyć gimnazjum, t.j. szkołę 
bardzo uciażliwą, której przeznaczeniem jest, wy- 
chować w Anstrji niezliczony rój urzędników biu- 
rokratycznych, zapisnjących stosy papieru po u- 
rzędowych biurach. W całem arządzeniu gimną- 
zjam nie ma ślada tego, coby miało posłużyć do 
wychowania przyszłych obywateli. Życie ucznia 
gimnazjalnego, jest Życiem binrowem, jest naj- 
częściej żmudnem próżnowaniem w klasie, w któ- 
rej uczeń wcale nie uważa na to, co się dokoła 
mówi i prócz tego przepisywaniem, albo pisaniem 
podłag szablonu rzeczy, których aczeń jeszcze nie 
rozumie. Ani igrzysk fizycznych, ani emulacji 
duchowej, ani zapoznania się z rzeczywistym 
światem nie masz w jednostajnem życin neznia, 
wemle różnem od dawnych wspomnień szkolnych, 
a będącem jedynie doskonałem przygotowaniem 
do przyszłej biernej rntyny urzędnika biurowego. 
Rozrywką ucznia bywa prawie tylko rozmowa w 
ogrodzie publiczuym, podobna do przyszłej poga- 
danki o niczem w kasynie; chłopiec odwyka ze 
wszystkiem od Życia wiejskiego, nie zna ani ludu, 
ani roli, przywyka do czczego gwaru małomiej= 
skiego życia, nie nabędzie najczęściej naak gi- 
mnazjalnych, 8 nie ma czasn czytać o innych 


GAZETA NARODOWA 


Wczorajsza otwarcie parlamentu an- 
gielskiego zagaiła królowa mową tronową, 
w której mimo wszechstronnie przyjaźaych sto- 
sunków z mocarstwami, z powodn powszechnych 
nuzbrojeń zapowiada konieczność fortyfikowania wy- 
brzeży. Królowa nie wyklucza jednak możności 
zmiany tego stanu rzeczy. 

W Izbie wyższej wypowiedział Salisbury 
w niezwykle gorących i serdecznych słowach współ- 
czucie z powodu śmierci arcyks. Rudolfa. 


Izba deputowanych rumuńska 
obradowała wczoraj nad wzaowionym wnioskiem 
postawienia byłego gabinetu Joana Bratiano w stan 
oskarzenia. Telegram donosi, że Izba przyjęła ten 
wniosek, mimo połowicznegofyupozu rządu, 101 gło- 
sami przeciw 41, a więc stateczną ilością, bo 
więcej niż 2/, głosów. 

Niespodziana ta decyzja lzby nie może 
wpłynąć wcale na stanowisko obecnego gabinetu. 
Owszem, zapewniają, że pozycja gabinetn zosta- 
nie wzmocnioną przez ruch, jaki się objawia w ło- 
nie stronnictw opozycyjnych. Itak, wskutek obja- 
wn niezadowolnienia wyborców w okręgach depu- 
towanych starokonserwatywnych z zachowania się 
Laskara Catargiu w sprawie wolnych portów, ja- 
koteż w sprawie obn przedłożeń agrarnych (nada- 
nia grantów domenowych włeścianom i wstrzyma- 
nia podzielności gospodarstwo włościańskich), wielu 
depntowanych tej barwy łączy się z junimistami, 
będącymi główną podporą teraźniejszego rządu. 
Również członkowie stronnictwa liberalno-konser- 
watywnego, przyjaźni rządowi, postanowili zerwać 
z L. Catargin. Także w obozie liberalno-narodo- 
wych dysydentów Demetriusą Bratiana część tego 
stronnictwa opiera się połączeniu na nowo z L. 
Catargiu. Zdaje się więc, Ż6 w istocie stanowisko 
gabinetn Rosetti-Carp, mimo gwałtownej opozycji 
Blakremberg - Catargiu - Flsya i powodzenia na 
pankcie ścigania dawnych ministrów , doznało 
wzmocnienia — & wraz z tem i polityka :ze- 
wnętrzna oparcia Rumunii na zbliżenin do potrój- 
nego przymierz europejskiegoa. 

` 
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W obronie języka polskiego. 


W środę d.20 bm. odbył się w Poznaniu 
bardzo liczny wiec przeciw wykluczeniu 
nauki języka polskiego w szkołach 
ludowych. Pisma poznańskie podają udział 
uczestników na półczwarta tysiąca osób, 
przeważnie włościan, którzy tom wyraźnie doku- 
meatują, jak bardzo właśnie ich dotknęło osta- 
tnie rozporządzenie ministerjalne, jak właśnie oni 
ncznli najwięcej krzywdą ża wyrządzoną, jak ła- 
kną i pragną tego pożywczego pokarmu, który da- 
je nanka ojczystego języka. 

Po nabożeństwie w kościele św. Marcina 
przystąpiono do obrad, które zagaił p. Józef Ży- 
chliński z Usarzewa. W imieniu obywatel- 
stwa m. Poznania powitał zgromadzonych p. Zay- 
land, poczem wybrano przewodniczącym p. Kazi- 
mierza Chłapowskiego z Kopaszewa, a zastęp- 
cami jego p. Różyckiego z 'irachlina i ks. dziek. 
Sadowskiego z Siedlemina pod Jarocinem. Na se- 
kretarzy powołani zostali pp. Ziemeeki i Samo- 
lewski, przybyli na wiec z dalekiej Warmii, 

Przewawiali następnie gorącemi słowy reda- 
ktor Dzien. pozn. Frauciszek Dobrowolski, re- 
daktor Kur. pogn. dr. Maksymilian Kantecki, 
a w końcu książę Zdzisław Czartoryski, któ- 
rego przemówienie, pełne zapału i podniosłości, 
przyjmowano grzmiącemi oklaskami, 

W końcu zabrał jeszcze głos ks. proboszcz 
|Siwg z Orchowa, a mówił o prywatnej nance ję- 
zyka polskiego i podał przepisy prawne w spra- 
wie prywatnej nauki, przedstawiając Środki, które 
najbezpieczniej prowadzą do zachowania dzieciom 
wiary św. i języka ojczystego. 

Następnie przewodniczący p. Kaz. Ghłapow- 
|ski z Kopaszewa odczytał następujące rezolucje, 
' oparte na mowach wygłoszonych : 

„Zebrani na wiecu Polacy oświadczają, że: 

1) Usunięcie nauki czytania i pisania w ję- 
zyku polskim w szkołach ludowych sprzeciwia się 


— 


przyrodzenemu prawu Polaków, a prócz tego pra- 
wom zagwarantowanym im traktatami międzyna- 
rodowemi i przyrzeczeniami królów praskich. 

2) Brak tej nauki przyczyni się niewatpli- 
wie do obniżenia oświaty i skutkiem tego szko- 
dliwy jest ludności polskiej tak pod względem 
moralnym jako i materjalnym, ponieważ bez wy- 
kształcenia w języku ojczystym naaka w szkołach 
nie przyniesie Żadnego pożytku. 

3) Ojeów rodzin i niewiasty Polki wzywa- 
my, aby skierowali wszystkie swe usiłowania w Co- 
ln odwrócenia szkody grożącej nam wobec tera- 
¿niejszego systemn szkolnego i aby wspólnemi 
siłami wzięli się do obrony języka ojczystego 
przez nauczanie w domu, zakładanie szkółek pry- 
watnych i łączenie się w tym cela w stowarzy= 
szenia”, 

` Rezolucje tę przyjęli zgromadzeni przez hu- 
czną aklamację. 


Hr. Tołstoj zwycięzcą. 


W Rosji, gdzie wszystko, co nie jest czystą 
negacją carskiej władzy, płynie zwykle z wyżyn 
tej władzy — zarówno czyny, jak opinie — w tej 
Rosji, niezmiennej rzec można od wieków, utrzy- 
mywała się gadka, że hr. Tołstoj zniknie wkrótce 
z widowni politycznej, bo jest jednym z tych 
rzadkich, których przy Aleksandrze III. nazywają 
potężnymi w Rosji. Nawet w dziennikach rosyj- 
skich, podległych bezpośrednio ministrowi spraw 
wewnętrznych, wieść tę wyczytywać można było 
między wierszami. Gdy zaś projekt reformy u- 
rządzeń ziemskich, czyli samorządu rosyj- 
skiego — dzieło ministra Tołstoja, dziecko jego 
ducha — przyszedł pod obrady „Gosudarstwien- 
naho Sowieta* — rodzaj rosyjskiej Rady stanu — 
przepowiadano otwarcie, że ten areopag, złożony 
z najwyższych dygnitarzy, powołanych tam przez 
cara, odrzuci dzieło prawodawcze ministra i na 
tę chwilę naznaczono opóźniającą się tegoż dy- 
misję. I stało się jak przepowiadano: Rada stana 
odrzuciła projekt Tołstojowski wszystkiemi niemal 
głosami przeciw głosom ministrów — ale mini- 
ster ani nie dostał dymisji, ani się nie cofnął. 
Ba, przeciwnie, cesarz projekt jego wbrew Radzie 
stanu zatwierdził — i br. Tołstoj jak stał — tak 
i stoi. 

Politycznie rzeczy biorąc, nie a nic się nie 
zmieniło w Rosji przez to rzekome zwycięztwo 
br. Tołstoja. „Ziemstwo* jak było tak i pozosta- 
nie apatycznem i nie nie zaaczącam, a hr. Toł- 
stoj, potężny minister, pozostanie jak jest nie- 
pewnym swojego ministerjalnego jutra. Ciekawema 
tylko pozostaje: dlaczego wierzono w upadek hr. 
Tołstoja? i jakie to błogosławieństwa spłynęłyby 
na społeczeństwo ze zwycięztwa takich liberałów, 
jak wysłnżeni jenerałowie, spadli z etatu naj wyżsi 
dygnitarze i nndzący się wielcy książęta, którzy 
stanowią pospołu ciało Rady stanu? 

Hr. Tołstoj jest przynajmniej od lat dwu- 
dziesta człowiekiem znienawidzonym. Gorzej niż 
znienawidzonym dla Rosjan, bo człowiekiem, któ- 
ry największy strach obndza, mimo, że aieznanemi 
są wcale czyny jakichś jego szczególnych okro- 
cieństw. Natura poważna, ponura prawie, umysł 
głęboki, prawie doktrynerski, gruntowny znawca 
klasycyzmu, wykształcony po europejsku, a je- 
dnak carysta i prawosławny aż do szpiku kości, 
wielki pan, a jednak jeden z najgorliwszych biu- 
rokratów — dosyć to zaiste przyczyn, ary taka 
figara odbijała się ponuro na tle rosyjskiego spo- 
łeczeństwa. Możnaby go nazwać inkorporacją ja- 
kiegoś prawsławnego prawa. Przez długie lata był 
też bardzo świetnym ober-prokuratorem świętego 
synodu — choć ultra-carskim i ultra kościelnym 
był jego kierunek. Nienawiść popularna do hr. 

ołstoja datuje się z tych chwil jeszcze, gdy w 
Rosji wierzono w postęp liberalny i w cnda edu- 
kacji praktycznej, on zaś, jako minister oświaty, 
kazał się uczyć łaciny i greki jak najwięcej i 
trzymał w ryzach młodzież uniwersytecką. 

Hr. Tołstoj, jako potężny minister spraw 
wewnętrznych przy Aleksandrze III, uchodzi za 
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stróża niezłomnego porządka i filar politycznego 
konserwatyzmu. 


Po wypadku pod Borkami, gdy się ustaliło 
fałszywe czy też prawdziwe, lecz w każdym razie 
urzędowa mniemanie, Że ręka nihilistyczna nie 
współdziałała zapełuie w kolejowej katastrofie, car 
Bam w osobie swojej miał się wyrazić, że odtąd 
jest pewnym miłości swoich poddanych, a nibi- 
lizm uważa za pokonany. Odtąd zaczęto wierzyć 
w Rosji w zmianę systemu podtrzymywanego ad 
hoc i spodziewano się oddalenia głównego mini- 
stra — jako zadatku tych błogosławieństw, które 
miały spłynąć na lnd rosyjski, przez wdzięczność 
monarszą, publicznie wyznaną. Dziś, gdy zawód 
spotkał wielomiesięczne oczekiwania popularne, 
warto jest uprzytormanić sobie, że w chwili naj- 
prawdobniejszej dla upadku Tołstoja, w chwili od- 
rzucania jego projektu w Radzie stanu, przezna- 
czano mu za następeę ministra Maneseina, to jest 
tego statystę, który sprawiedliwość nagina do kapry- 
sów władzy, który zaznaczył się w historji osta- 
tuiego dziesięciolecia Rosji jako bezwzględny ru- 
syfikator i tępiciel wszystkiego, co stać może na 
zawadzie absolutnej władzy, Ten to mąż stana stał 
najbliżej łaski monarszej w chwili, gdy rzekomo 
chwiała się urzędowa posada kr. Tołstoja... 

A teraz, przejdźmy do projektn reformy ad- 
ministracyjnej, wygotowanego przez ministra spraw 
wewnętrznych. 

W Rosji, pod niczem nieograniczoną władzą 
wyższych urzędników państwowych, istniej gmina 
samorządna — samorządna w tan sposób, że wy- 
bierany za wskazówką władzy jej „głowa“ jest 
zupełnym dla swej gminy kacykiem — pod wa- 
runkiem naturalnie ślepego spełnienia poleceń wła- 
dzy państwowej i okapywania się przełożonym ze 
awoich niczem niekontrolowanych przychodów. Do 
tak skonstrnowanej administracji, przyczepiono 8ta- 
nowe „ziemstwo*, mające spełniać obowiązki kul- 
tory i oświaty w powiatach i gaberniach, przy 
pomocy mianowanych przez władzę 
państwową urzędników — w rzeczywi- 
stości zaś ciało apatyczae, a jak dziś, piąte, ko- 
sztowno koło u wozu państwowego. Projekt refor- 
my ogólBego zarządu idzie w potrójnym kierun- 
ku: administracji powiatu na dole, stanowiska i 
składu ziemstw, wreszcie władzy gubernatorskiej. 


W olbrzymich powiatach rosyjskich stwarza 


on okręgi drobne, których spocjalnem rzec można . 


k 


zadaniem — jest cznwać nad zarządem gmin. Na , 


czele okręgn stanie „naczelnik*, proponowany przez 
marszałka szlachty, za zgodą gabernatorską, a mia- 
nowany przez ministra. Ważniejsze uchwały gmin- 
ne, dotąd istniejące w teorji, a szczególnie uchwa- 
ły tyczące się majątku i manipulacji pieniężnej, 
będą nieważnemi hez zatwierdzenia „naczelnika“. 

Ziemstwa staną sią ciałem doradczem dla 
sprawników i gubernatorów — na wzór jak to 
n nas mieć chciała z Radami powiatowemi pewna 
frakcja sejmowa. Skład ich zaś stanowy uległby 
o tyle zmianie, że powołanymi do nich zostaną z 
urzędu ladzie możni i wielkie opłacający podatki. 

Władza gubernatorska doznaje rozszerzenia, 
lecz trudno to nazwać jej wzmocnieniem wobec 
dzisiejszej całkiem samowołnej władzy gnbernato- 
rów. Jestto raczej unormowaniem atrybucji gaber- 
natorów i uszczupleniem władzy generał-guberna- 
torów, przy których to ostatnich pozostaje wszakże 
i nadal wyłącznie prawo interpretacji ukazów, nie- 
gdyś wspólne im z gubernatorami, 

Tak wygląda ów projekt reakcyjny reformy 
administracyjnej rosyjskiej. Gdyby Rosja miała 
szlachtę w istotnem znaczeniu, czy też jakieś 
ciało ją zastępujące, mające w sobie dnena n :- 
zawisłości i ducha korporacyjnego — chwycił: sy 
się ona niezawodnie oburącz tołstojowskiego pro- 
jektu. A pomimo ograniczenia roli ziemssw sta- 
nowych, reforma przy całym swym konserwaty- 
wnym charakterze byłaby znakomitym po- 
stępem enropejskim w Rosji, napełnio- 
nej absolntyzmem carskim i dowolnością urzędni- 
ków, od góry aż do doła. Tymczasem w Rosji 
ani jeden głos rzec można nie odezwał się za 
reformą, tak z pośród konserwatystów, jak i libe- 
rałów — a tak zwana szlachta pozostała dlań 
obojętną, mimo niezawodnych korzyści materjal- 
nych nawet, jakie reforma zapewnia wielu człon- 


Żywotniejszych może rzeczach. Jeśli rodzice bar- 
dzo wychowania chłopca pilnują, to zaniedbu- 
ją swoje obywatelskie obowiązki, opuszczają wieś, 
na której Biedzieć powinni, osiadają także w mia- 
steczku, biorą korepetytorów, ażeby siebie samych 
chyba uczyli, neząc niby edukowanych chłopców, 
i tego dopilnują, że nieszczęsne dziecko nie bę- 
dzie miało najkrótszej chwili wytchnienia, pośród 
nawatu lekcyj i korepetycyj. Zmizernieje, zblednie, 
a rodzice będą zwalać winę na to, Że uczą po 
grecku w szkołach średnich, a przez chwilę nie 
pozostanie im w myśli, że jeśli ich syn nie ma 
wybitnych naukowych talentów, będzie wykształ- 
ceńszym człowiekiem i rozumniejszym obywate- 
lem, jeśli nie będzie marnował czasu na nauce 
gimnazjalnej. 

Gdy się gimnazjum wreszcie skończy, idzie 
znużony na duchu i ciele młodzieniec, do uniwer- 
sytetu i słucha znowu wykładów prawniczych, któ- 
re mu się na nie nigdy nie zdadzą w życiu, wtedy 
nawet, jeśli będzie urzędnikiem, a która nie mają 
Żadnej prawie styczności z zawodem rolnika i oby- 
watela wiejskiego, będącym prawdopodobnie jego 
natnralnem przeznaczeniem. Zresztą życie to uni- 
wersyteckie jest dla zamożuiejszego chłopca w grun- 
cie rzeczy przyjemnem próżnowaniem, przerwanem 
przez kilkakrotną forsowną naukę, przed egzami- 
nem. W gimnazjnm, zbrzydził sobie najczęściej 
czytanie, a więc szuka rozrywki w pogadance o ni- 
czem, w odwiedzaniu cukierni, a może i w rzaczach, 
o których nie ma zwyczaju wspominać w polskiem 
piśmiennietwie, Nie stanie się człowiekiem uczo- 
nym, artystą lub pisarzem, a straci owe rycerskie 
cnoty, które były jeszcze udziałem jego ojca. Po 
skończonym uniwersytecie, pragną tego najczęściej 
rodzice, aby młodzieniec jeszcze na czas jakiś 
wstąpił do urzędu, choćby to nie miało być jego 
powołaniem ; idzie zatem do tak zwanego nrzędu 
politycznego. Chwała Bogu, jeśli go wyprawią na 
prowincję, bo tam nanczy się przynajmniej prawdy 
o stosunkach naszych. Ale najczęściej uda się ro- 


ı Lwowie, gdzie choćby najpilniej pracował w biu- 

rze, nauczy się tylko rutyny nrzędowej a nie 
życia. 

Pewien procent tej młodzieży ma istotne 
powołanie do urzędu, i ma braci, którzy mogą na 
wsi zapełnić przez nich opuszezona stanowisko 
obywatelskie. Ci pozostaną w urzędzie i dobrze 
zrobią, że pozostaną, byle już do końca życia wy- 
trwali w obranym zawodzie. Ale przeznaczeniem 
większej części tej młodzieży objąć ojcowiznę, 
pomniejszoną przez dział, a najczęściej tak obcią- 
żoną długami hipotecznemi, że tak zwany właści- 
ciel, jest naprawdę tylko dziedzicznym dzierżawcą 
jakiegoś banku. 

Wychowywano młodzieńca mniej więcej do 
dwudziestn ośmin lat Życia do tego, czego nie ma 
robić; przyzwyczajano go do tego, czego nie ma 
używać, uczono go tego, czego się nie nanczył 
i coby mu się na nic nie przydało, gdyby umiał. 
I teraz raptem około trzydziestego roku życia, 
znajduje się wśród okoliczności trudnych, w oto- 
czeniu, od którego odwykł, i wobec zadań, któ- 
rym dlatego sprostać nie może, ponieważ nigdy 
się tego nie uczył, jak sebie dać radę z rolą i 
z ladem, 

„  Materjalnie ponosi stratę po stracie, od któ- 
rej go to nawet nie uchroni, że w S-ej klasie 
wcale nie źle tłumaczył Tacyta; moralnie nie ma 
wpływu u Biebi:, bo to co wie, to, © czem myślał, 
czem Bię zajmował , tak zgoła luda nie obchodzi, 
że nie wie, jak ma z tym lndem mówić. Prócz 
tego nndzi się okropnie na wsi, gdzie nie ma ani 
teatrów, ani bałów, ani cukierni, ani kasyna 1 po 
kilku leciech najszczerszych może ale daremnych 
usiłowań spełnienia swoich obowiązków obywatel- 
skich, wypnszeza wieś żydom w dzierżawę ! prze- 
nosi się do miasta, gdzie szuka płatnej binrowej 
posady i życia, wśród którego nie jest całkiem 
obeym. Czynsz dzierżawny, gdy się wszystko obli- 
czy, wystarcza na opłacenie podatków i banku, ży- 
cie miejskie domaga się pewnego decorum i pe- 


dzicom dopiąć tego celu, iż chłopiec zostanie well wnych zbytków, na które pensja nie wystarcza, 


i własność ziemska staje się tylko źródłem kre- 
dytu. Coraz bardziej zadłużony szlachcie staje się 
coraz bardziej zawisłym , urzęduje, ale tak jak 
mu każą, a jeśli czego nie zdoła wyprosić, z pe- 
wnością nie potrafi tego zażądać, bo nie ma po 
temu ani samodzielności, ani oparcia o masy lu- 
dności, które pozostały dla niego obcemi. 

Zapewne tak nie jest wszędzie; często iastyn- 
kta przodków wrócą do wsi i roli człowieka wy- 
chowanego do biura i miasta. Ale gdy się oglą- 
dam po kraju, przeraża mię pustynia, którą two- 
rzy dokoła zbyt staranna edukacja młodzieży 
szlacheckiej wszelkiego zresztą stann; wszystko 
ucieka od życia na wsi i ed pracy chleborodnej ; 
dziedzica miejsce zajął dzierżawca, — dzierżawcy 
nie masz innego jak tylko żyd, i coraz trudniej 
nawet o porządnego oficjalistę, coby mógł samo- 
istnie wykonywać w cząstce wielkiego majątku, 
pewną część cbowiązków szlachcica wiejskiego, 
jak to bywało dawniej. Staropolskie, spartańskie, 
rycerskie ubóstwo szlachty wiejskiej, wydaje się 
nowym pokoleniom barbarzyństwem , a gdy my- 
ślimy o reformie autonomii, albo sądownietwie, 
zawsze ta trudność nas zatrzymuje, Że wiemy, iż 
nie ma na wsi ludzi, którzyby urzęda autonomi- 
czne piastować mogli, iż nie ma wśród Indu oświe- 
ceńszych i zamożniejszych rolników, którzyby się 
czuli powołanymi do tego, aby temu ladowi ra- 
dzić i aby mu przewodniczyć, 

Obawiam się tedy, że jeśli nie potrafimy 
wychowaniem obywatelskiem synów szlacheckich 
zastąpić gimnazjalne ich wykształcenie, i że jeśli 
ich nie będziemy zaprawiać od młodości do tego, 
co winno być powołaniem ich życia, szlachta pol- 
ska w Galicji nie spełni swojego zadania , grant 
utraci pod nogami, stanie się sługą obeysh, a lad 
odda pierwszemu le»szemu na pastwę. 


Wojciech Dsieduszychi. 
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kom tego stanu. 
stawiała się wyłącznie pod dwoma kątami wi-j 
dzenia: dla jednych zawierała się ona w tem, 
jakie orzeczenia nad projektami przypadnie naj- 
bardziej do smaku carowi; dla drogich, czy upa- 
dnie nienawidzony minister, chcący wzmacniać i 
rozszerzać ład konserwatywny. W gruncie zaś 
rzeczy europejska struktura tego ładu rozbije się 
na rosyjskiej próżni społecznej, jakby się zwi- 
chnął na niej każdy inny niekonserwatywny sy- 
stem — i tylko biurokracja będzie dalej a dalej 
rozszerzaną i wydoskonaloną, wedle rosnących roz- 
miarów organizmu państwowego. 

Za względu na nasze stosunki dodać należy, 
iż reforma ta nie rozciąga się ani do Kongre- 
sówki, ani do tak zwanych „północno - zacho- 
dnich* ani do -„południowo-zachodnich gubernii“. 
Wszystkie te prowincje, wraz z „guberniami nad- 
bałtyckiemi* wyłącza wyraźnie na nowo potężny 
minister z pod dobrodziejstw swojego organizator- 
skiego pomysła. 

Wracając zaś do cara, nie widzimy żadnej 
sprzeczności między obietnicą łask na gruzach 
wojującego nihilizmu a sankcjonowaniem tołsto- 
jowskiej reformy. Dziś, gdy dynamitowy nihilizm 
rzekomo jest przygnieciony, otworzoną zostaje 
perspdktywa na tysiące i tysiące miejse naczelni- 
ków okręgowych, mających mieć udział we wła- 
dzy i opartych na budżecie państwowym. Wszyst- 
kie te miejsca dostaną się w ręce szlachty czy 
nie szlachty — to określić niepodobna — ale 
w ręce żywiołu podkształconego, czyli uważanego 
przez teoretyków absolntyzmu za niebezpieczny. 

W ten sposób osy się w Rosji „piramida 
społeczno-państwowa*, w jaką dzisiejszy panujący 
uwierzył religijnie. Stróżem tej piramidy pozo- 
staje hr. Tołstoj — i doprawdy w tem widzimy 
najmniejsze jeszcze nieszczęście, a nie możemy 
pojąć korzyści dla nas, gdyby jej strzegł nie Toł- 
stoj, lecz Manessein. 


Z Rady państwa. 


Na wczorajszem posiedzeniu Izby posłów 
złożył przedewszystkiem poselskie przyrzeczenie 
nowo wybrany deputowany hr. Jerzy Borkow- 
ski. 

Z porządku dziennego przystąpiono do roz- 
prawy szczegółowej nad ustawą o ułatwieniach 
należytościowych przy konwersjach. 

Monger żąda zmiany $. 1. w tym kierunku, 
żeby ułatwienia te odnosiły się nietylko do poży- 
czek, lecz w ogólności do konwersji wszelkich pre- 
tensyj, a zatem również do legatów i innych tym 
podobnych interesów. 

Mimo opozycji zastępcy rządu przyjęto wnio- 
sek Mengera. 

Do następnych paragrafów postawiono ró- 
wnież kilka poprawek, wskutek czego na żąda- 
nie referenta Gniewosza zwrócono cały projekt 
ustawy do komisji i na tem posiedzenie zam- 
knięto. 


x * 
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Dla objaśnienia sprawy konwersyjnej 
należy dodać, ża konwersje pożyczek hipotecznych 
w instytucjach kredytowych, ustały z końcem r. 
1888, albowiem ustawa z r. 1881, wprowadzająca 
ulgi w należytościach, przestała z nowym rokiem 
obawiązywać, a projekt nowej ustawy, wniesiony 
w jesieni do Bady państwa, nie został na czas 
uchwalony. Projekt, nad którym Izba wczoraj 
obradowała, jest korzystniejszy dla dłnżników, 
niż dawniejsze prawo. Gdy bowiem poprzednio 
przyzwolenie ulgi podatkowej zależało od uzuania 
władzy skarbowej. obecnie właściciel nieruchomo- 
ści ma prawo żądać takowej pod warunkiem, że 
Nei posiada warunki w ustawie zastrze- 


żone 

Ulgi podatkowe przyznane będą jedynie przy 
SIE: wierzytelności, należących się insty- 
tucjom, tj. bankom, stowarzyszeniom, zakładom, 
kościołom, fandacjem itp. Wierzytelności hipote- 
czna osób prywatnych nie korzystają z tego do- 
brodziejstwa nstawy. Rząd oblicza ubytek w do- 
chodach skarbowych z powodu tych ulg na 
620.000—690.000 zł. i oświadcza w motywach, 
iż nie można rozszerzyć ustawy na pożyczki pry- 
watne, albowiem zawieranoby wiele fikcyjuych 
interesów i narażonoby skarb na bardzo znaczna 
straty. 


* 


Jeneralne sprawozdanie komisji bndże- 
bowej, które miało zostać dziś w Izbie rozdane, 
oblicza nadwyżkę dochodów państwowych w roku 
1889 w porównaniu z rozchodami na 2820 059 
zł., ostateczny rezultat jest tedy o 24.051 zł. po- 
myślniejszym niż w roku 1888. Sprawozdanie po- 
wiada, ża nie w mniejszych lub większych nad- 
wyżkach, które są zawisie od mniej lub więcej 
przypadkowych nadzwyczajnych przypływów, nale- 
ży szukać zadowolenia, lecz doniosłe polepszenie 
finansowych państwowych polega na tam, iż z za- 
pasów kasowych nie będzie się już czerpać wcale, 
jak to jeszcze w roku zeszłym miejsce miało. 

Zajmującem jest porównanie z jednej strony 
zwyczajnych z drugiej nadzwyczajnych wydatków 
dochodów, z którego się okazuje, iż zwyczajne do- 
chody są wyższa o 30,848.632 zł. niż zwyczajne 
wydatki; nadzwyczajne za$ wydatki są o 28.028.573 
większe niż nadzwyczajne dochody. Komisja pod- 
nosi godną uznania inicjatywę rządu co do refor- 
my pewnych bezpośrednich i pośrednich podatków, 
która s„rowadziła wzrost dochodów o 25 i pół 
miliona, czyni jednak uwagę, že rewizji podatku 
dochodowego i zarobkowego nie należy dłużej od- 
raczać. 

We wzroście ciężarów wojskowych widzi ko- 
misja wielką przeszkodę do zupełnej finansowej 
sanacji i zapowiada, że takowe będą jeszcze w cią- 
gu bieżącego roku znacznie powiększone. Komisja 
pragnie przeto, ażeby mimo ich konieczności, któ- 
ra nie ulega wątpieniu, Hwzględniać przecież siłę 
podatkową i zwrócić się do celów bardziej produ- 
ktywnych, 


63 
* 


Przedłożenie rządowe o funduszu me- 
lioracyjny m, zostało w komisji budżetowej 
przyjęto bez rozpraw. 


* b 


Przewodniczący izbowej komisji prze- 
mysłowej, hr. Egbert Beleredi, wszedł w o- 
ryginalny konfikt z centralistami. Do ankiety — 
zarządzomej przez komisję w eeln zbadania spra- 
wy udziałów rezerwowych w kasach robotniczych 
dla chorych — powołał on między innymi me- 
chanika Schneidera, znanego agitatora antisemi- 
ekiego. Otóż centralistyczni członkowie komisji 
narobili hałasu i oświadczyli hr. Belcrediemu, iż 
nie wezmą udziału w obradach ankiety, jeżeli 
w niej Schneider będzie zasiadać; oświadczenie 
to podpisał także wiceprezes komisji Moro. Po- 
nieważ zaś Beleredi nia widział powodu odpra- 
Bzać p. Schneidera, zebrała się ankieta bez udzia- 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 23. Lutego 1889 Nr. 45 


znawcy oświadczyli się za uchyleniem z ustawy 
o zabezpieczenin robotników na wypadek słabości, 
paragrafn 28, który traktnje o obliczaniu udzia- 
łów rezerwowych i za zmianą paragr. 13 w tym 
dachu, iż wszyscy członkowie kasy, którzy sku- 
tkiem braku zarobku nia mogą uiszezać wkładek, 
pozostają przynajmniej przez sześć jeszcze tygo- 
dni członkami kasy i mają prawo do pobierania 
wsparcia. 


MIY. Walne Zgromadzenie 


Towarzystwa gospod. galicyjskiego. 


W poniedziałek d. 25. b. m. o godzinie 10. 
Tano, w wielkiej sali ratuszowej, rozpocznie swe 
obrady XXIV. walne zgromadzenie galic. Towa- 
rzystwa gospodarskiego, na które powołani są 
w myśl $. 17. statutu nietylko delegaci obieralni 
— ale i prezesowie Oddziałów , jako delegaci 
z urzędu. 

Program tego zgromadzenia jast następu- 
jący: A. Sprawy do decyzji delegatów należące : 
1. Rezygnacja prezesa księcia Adama Sapiehy. 2. 
Sprawozdanie z czynności komitetu za rok 1888. 
3. Sprawozdanie z czynności Oddziałów, tudzież 
z obrotu ich funduszów za tenże r. 1888. 4. Spra- 
wozdanie komisji rachunkowej: a) co do zamknię- 
cia rachunków za rok 1888.; b) co do budżetu na 
rok 1889. 5. Wybór czterech człouków komitetu 
na lat 4, w miejsce ustępujących z turnusu: pp. 
Józefa Skarbek - Borowskiego, Augusta Schellen- 
borga, dr. Tadeusza Skałkowskiego i Henryka 
Strzeleckiego. 6. Wybór komisji rachunkowej na 
rok przyszły. 

B. Sprawy do decyzji ogółu członków nale- 
żące : 1. O stosunkach wywołanych nową ustawą 
u"... . | gorzelnianą. 2. Sprawa dostaw dla armii. 3. Han- 
dal terminowy. 4. Nasze taryfy wywozowe, a 
w szezególności drzewne. 65. O wpływie pasz na 
dojność krów. 6. O wywozie cieląt opasowych de 
Wiednia i o uregulowania tego w kraju rozwija- 
jącego się handlu. 7. Użytkowanie gruntu leśnego 
w okresie odmłodnienia lasa. 8. Wnioski Oddzia- 
łów — a to: a) wniosek Oddziału podolskiego 
(buczackiego) : a) w sprawie zmiany programu 
przyszłych walnych zgromadzeń Rady ogólnej ; b) 
w sprawie tęvienia myszy polnych; b) wniosek 
Oddziałn złoczowskiego w sprawie zniesienia pra- 
wa propinacji; c) wniosek Oddziału brzezańskie- 
go w sprawie stacji ogierów w Brzeżanach ; d) 
wniosek Oddziału rudeckiego : a) w sprawie sty- 
pendjum imienia śp. Henryka Janki; b) w spra- 
wie zmiany przepisów co do umieszczania Koni 
We a ion krajowej; e) w sprawie nabia- 
owej, 

EC posiedzeń Rady ogólnej odbędzie się 
też wystawa nasion od 35. do 28. lutego b. r. 
wa Lwowie, której program osobno ogłoszony 
został. 

Na razie podajemy w wyciągu sprawozda- 
nie z czynności komitetu tego Towarzystwa za 
rok zaszły. 

Subwencje uzyskane w r. 1888 przedstawia- 
ją następujące cyfry : Snbwencje państwowa. a) 
W działe naukowym i statystyki razem 9.265 zł. 
b) W dziale chowu zwierząt, produkcji roślin i 
wystaw, ogółem 26.915 zł. (z których przypada 
na poczet r. 1887 kwota 1.450 zł.). Doliczywszy 
zaś: a) wypłacone wprost w Wiedniu stypendja 
leśna 1.150 zł., b) miepodniesioną dotąd Bubwen- 
cję statystyczną 1.150 zł. Okaże się sama ogólna 
ic uzyskanych w r. 1888 subwencyj rzą- 
dowych 29.215 zł. Ogólna zaś suma wszystkich 
krajowych subwencyj wynosi 4.040 zł. 

Następnie podaje sprawozdanie szczegółowy 
rozbiór powyższych subwencji. I tak: aj Dział 
naukowy i statystyki. I. Subwencja instruktora 
Paw i wyprawy lnu (950 zł.). 

owyższą subwencję zużył komitet na utrzy- 
manie instruktora p. Górskiego i na pokrycie 
kosztów jego podróży. P. instruktor przedsiębrał 
wycieczki w celu pouczenia ludności wiejskiej po- 
prawnej uprawy i wyprawy lnu metrdą belgijską. 
Objazdy te miały 3 okresy. Pierwszy trwał od 
19. kwietnia do 2. maja i obejmował powiat cie- 
szanowski, a mianowicie miejscowości Oleszyce, 
Starasioło, Cieszanów i Miemiłów. Pobyt p. in- 
struktora w tych miejscowościach miał na celu 
pouczenia o wyborze gruntu, o sposobie uprawy 
pod len, i był o tyle pożądany, iż ci, którzy 
sprowadzili w b. r. nasienie lnu infanckiego, 
e się ścisle zastosować do podanej instru- 
cji. 

W drugiej podróży (od 12. maja do 28. 
czerwca) odwiedził p. instruktor Żurawicę, Ba- 
tycze, Medykę, Myślatycze, Tamanowice, Rado- 
chońca, Krysowice, Laszki, Tuligłowy, Czerniawę, 
Sokole, Małnów i Kalników. Wykłady w tym o- 
kresie (było zaś ich 11) miały za przedmiot: 
uprawę roli pod lea, głębszą orkę, sposób obcho- 
dzenia się Z nawozem, konieczną zmianę nasienia, 
moczenie, suszenie lnn w daszkach, wyprawę lnu 
i konopi — i były urozmaicona rozdawaniem pró- 
bek łan wyprawionego przez instruktora, jakoteż 
rozdzielaniem broszurki Noskowskiego. W nie- 
których miejscowościach były wykłady nader 
licznie odwiedzane przez włościan, którzy okazy- 
wali wiele zajęcia, jakoteż echoty sprowadzenia 
nasienia rygskiego. 

Wykład odbyty dnia 20. maja w Medyce, 
zgromadził prócz księży obu obrządków i nauczy- 
cieli około 200 włościan. Na żądanie tychże po- 
słał instraktor na ręce jednego z nich czochrę, 
której nie znają w okolicy, wyziarniając len do- 
tychczas przez tłuczenie lub młócenie, a widząc 
nader chętnych słuchaczy, pozostał tamże przez 
dzień następny, i urządził drngą prelekcję. Nie 
mniejszym skutkiem cieszyły się i inne wykłady. 

W wykładach kładł p. instruktor najwięcej 
nacisku na uprawę roli, na głębszą i równą orkę, 
na zmianę nasienia, na suszenie lnu w daszkach 
i moczenie tak w stanie zielonym — jakoteż 
suchym. 

Trzecia podróż przedsiębrana w powiat cie- 
szanowski trwała od 16. lipca do 6. października 
i obejmowała Oleszyce, Staresioło i Niemstów. 
We wszystkich tych miejscowościach odbywała 
się z okazji pory zbioru Inu czynność zbioru, su- 
szenia. wyziarniania, moczenia i bielenia na rosie 
sposobem belgijskim —- jakoteż nauka trzepania. 
Instruktor zabrawszy trzepaczki i trzepak z Gró- 
dka i kazawszy zrobić u stolarza kilka sztuk 
trzepaków, pouczał dokładnego obchodzenia się 
z tymi przyrządami, a to w Oleszycach u Sióstr 
Służebniczek, jakoteż u włościan w Ntaremasiole 
i Niemstowie. Wszędzie miaż dobry rezultat, 

Ostatnią jego czynnością była nanka czesa- 
nia Inu na angielskich szezotkach i przędzenia 
na kołowrotkach, której udzielał u Sióstr Słu- 
żebniczek w Oleszycach i w Starem Siole, gdzie 
zakończył swą ostatnią wycieczkę. 

W części ogólnej sprawozdania ntyskuje p. 
instruktor na tegoroczna nasienie lnu, które wy- 
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drówkach spotkał się prócz niechęci odstąpienia 
od starego zwyczaju z niedowierzaniem, by udzie- 
lana nauka mogła być bez płatną. W powiecie 
cieszanowskim należałoby i na rok przyszły sze- 
rzyć naukę poprawnej uprawy i wyprawy lnu. 
ażeby utrwalić w dążeniach reformatorskich tych. 
którzy są już na dobrej drodze. Z drugiej zaś 
strony przeprowadzić reformę tam, gdzie się nia 
odważono dotychczas na zarzucenia prastarego 
zwyczaju. Szczotki używane w Galicji do czesania 
Inu, są nadzwyczaj lichej konstrukcji i wpływają 
ajemnie na wyniki czesania, 

I. Subwencja szkoły chmielarskiej w Sta- 
remsiole 900 zł i 300 zł, jako reszta subwencji 
z roku 1887 na instruktora lnu. — Prócz tego 
przyznał i wypłacił Wydział krajowy na czę- 
ściowa pokrycie kosztów urządzenia i utrzymania 
szkoły zaliczkę w kwocie 200 zł. jakoteż kwotę 
240 zł. z przeznaczeniem na stypendja dla czte- 
rech uczniów. Jak jnż w zeszłorocznem sprawo- 
zdaniu zaznaczono, nastąpiła wraz z przeniesie- 
niem szkoły z Srodopolec do Staregosioła jej re- 
organizacja, zmiana sił naukowych i planu nauk. 
W skutek rozpisania konkursu na kors chinielar- 
ski zgłosiło się dwunastu kompeteutów, z których 
uwzględniono ośmiu, z tych przyjęto na stypen- 
dja rządowe; Kubisza, Romanowa (vel Grabiń- 
skiego), Majowca, Leśniewicza, a na krajowe: 
Bernackiego, Ołejarza, Diduszka i Kłoka; uwol- 
niono jednak Leśniewieza z powodu choroby. — 
Kierownika szkoły p. Wilhelma Bischofa upo- 
ważniono przybrać miejsgoewego nauczyciela ludo- 
wege do nauk elementarnych, przyznając temuż 
wynagrodzenie 40 zł. za cały kurs. Przeniesienie 
szkoły do Staregosioła nie zawiodło pokładanych 
nadziei, Komisja egzaminacyjna podniosła w szeze- 
gólności, że udziełone uczniom wiadomości teore- 
tycznych w mierze bardzo szczęśliwej. 

III. Subwencja szkoły ogrodniczej, utrzymy- 
wanej przez towarzystwo ogrodniez0-8adownicze 
we Lwowie wynosiła 1500 zł. W r. 1888 uczę- 
szczało 9 uczniów, z tych skończyło kurs 3, wy- 
dalono 1, pozostało w zakładzie 5. Wszyscy ukoń- 
czeni uczniowie, za którymi jest wielki popyt 
otrzymali służbę ogrodników. Do demonstracji 
słaży siedmiomorgowy ogród, wydzierżawiony w 
połowie od namiestnictwa, a w drugiej połowie od 
Wydsiałn krajowego. 

IV. Subwencja na wykłady rolnicze dla wło- 
ścian. Komitet przyznał i wypłacił z uzyskanej 
na ten cel subwencji 1.200 zł.: A) Towarzystwu 
Kółek rolniczych 1.000 zł. B) Towarzystwu pszczel- 
niczemu na misje pszeżełnicze 200 zł. Prócz rzą- 
dowej subwencji wypłacono Towarzystwu Kółek 
z funduszów Towarzystwa gosp. w myśl uchwały 
Rady ogólnej zasiłek w kwocie 150 zł. 

Centralny zarząd Kółek rolniczych przedsię- 
brał z wiosną roku 1888 następujące lustracje : 
a) przez p. Edmunda Bielskiego w 30 gminach 
powiatów: Bochnia, Brzesko, Tarnów; b) przez 
p. Antoniego Świeżawskiego w czterech gminach 
powiatu Jarosław; c o) pragi p. Seweryna Wiśniew- 
skiego w 0 gminach powiatn Myślenice i Jasło. 
W jesieni zarządził centralny Zarząd Kółek 
Instracje w myśl wskazówek Komiteta z większem 
uwzględnieniem obrębu Towarzystwa, a to : a) przez 
p. Edmunda Bielskiego w 82 gminach powiatów : 
Sanok, Brzozów i Krosno ; b) przez p. Antoniego 
Świeżawskiego w 3 gminach powiatn Przemyśl ; 

c) przez p. Seweryna Wiśniewskiego w 30 gmi- 
nach powiatów : Lwów, Bóbrka, Rohatyn, Buczacz 
i Czortków ; d) przez p. Zygmunta Gawareckiego 
w 30 gminach powiatów : Mielec, Tarnobrzeg, Ni- 
sko i Kolbuszowa. 

Za kwotę 200 zł, wypłaconą towarzystwu 
pszezelniczemu zakupiło ono i rozlosowało bezpła- 
tnie w różnych okolicach kraju 726 egz. ilnstro- 
wanego kalendarza, omawiającego treściwie naukę 
pszezelnictwa i ogrodnietwa. Poniesiony wydatek 
dochodził cyfry 390 zł, nadwyżkę rozchodu po- 
kryło Towarzystwo z własnych funduszów. 

Y. Subwencje kursów weterynarji przedsta- 
wiają się następująco: a) Subwencja państwowa 
400 ik b) subwencja krajowa 400 zł., razem 
800 zł. 

Z kwoty tej przyznano na knrsa weteryna- 
rji: oddziałowi Sanockiemau 320 zł., Tarnopolskie- 
mu 320 zł., a na kurs kuc:a koni dla oddziałn 
Bałzkiego 150 zł. 

Kurs w Sanoku, subwencjonewany kwotą 
820 zł., odbył się w dniach 11. do 20. grudnia 
r. b. w Sanoku pod kierownictwem dr. A. Barań- 
skiego, profesora szkoły weterynarji we Lwowie. 
W liczbie uczestników było 38 włościan, 
6 nauczycieli szkół ludowych, 4 oflejalistów pry- 
watnych 3 przełożonych obszarów dworskich, 3 ko- 
wali, 4 sług dworskich, 1 pisarz gminny i i pree- 
mysłowiec. Słuchaczom niezamożnym z dalszych 
okolic jakoteż włościanom wypłacouo zasiłki vie- 
niężne, rozdano zarazem przy zakończenia kursu 
25 nagród. Prelegent kładł w prelekcjach naj- 
większy nacisk na racjonalną hodowlę bydła — 
a w części weterynaryjnej wystąpił przeciw nie- 
rozsądnamu sp'sobowi leczenia bydła przez kono- 
wałów i znachorów, podające sposoby leczania uaj- 
częstszych chorób bydlęcych i popierając wykład 
demonstracjami. 

Kura w Tarnopolu subwenejonowany datkiam 
państwowym w kwocie 150 zł, a krajowym w kwo- 
cie 170 zł. odbył mię w Zbarażu w dniach od 1. 
do 14 lutego r. 1889. Kurs kucia koni w oddzia- 
le Bełzkim odroczony został do r. 1889. 

VI. Subwencją „Rolnika* zredukowało mini- 
sterstwo na 1.200 zł. i wypłaciło prócz tego kwo- 
tę 800 zł. tytułem pokrycia niedoboru z r. 1887, 
a to: na wydawnictwo „Rolnika" 200 zł., na wy- 
dawnietwo „Bartnika* 100 zł. Obowiążkowych 150 
egz. każdego numeru „Rolnika* przesłał komitet, 
jak zwykle, bezpłatnie krajowej Radzie szkolnej 
dla obdzielenia nauczycieli Indowych i seminarjów 
nauczycielskich. 

VII. Subwencja podręczników gospodarskioh. 
Na ten cel uzyskano w bieżącym roku z zeszło- 
rocznej odnośnej pozostałości kwotę 316 zł w.a. 
a prócz tego pozostaje w przechowaniu namiestni- 
ctwa restaneja w kwocie 278 sł. 95 ct. Z tego 
użyto 316 zł. na pekrycia kosztów druku dziełka 
dr. A. Barańskiego „Żywienie bydła“, i zrobiono 
z autorem układ, mocą którego obowiązał się tan- 
Że, w razie pokrycia kosztów drukn wspomnianego 
dziełka, odstąpić komitetowi bezpłatnie 100 egz., 
jakoteż sprzedawać resztę nakładu (400 egz.) przy- 
padającą mu tytułem honorarjnm, po cenie zai- 
żonej. Wspomniane dzieło zostało przyjęte w po- 
czet podręczników sabwencjonowanych. 

Egzemplarzy od autora otrzymanych użyto 
do bezpłatnego obesłania bibliotek krajowych szkół 
rolniczych 49 Oddziałów towarzystwa w powia- 
tach: Biała, Bochnia, Brzesko, Brzozów, Buczawz, 
Czortków, Grybów, Jarosław, Kałusz, Liman wa, 
Lwów, Łańcut. Nowy Sacz, Pilzno, Przemyśl, 
Rawa, Sanok, Tarnobrzeg, Tarnopol, Tarnów, Trem- 
bowla, Zaleszczyki i Zywiec. 

Restancja subwencyjna 278 zł. 95 et. została 
zarezerwowana na wydawnictwo przerobionego pod- 
ręczaika „Uprawy wierzb koszykarskich", prof. ' 


Wyjdzie ona w ilości 
1000 egzemplarzy. 

VIIL Subwencja stypendjów leśnych. To- 
warzystwo miało na leśnym oddziale wyższej 
szkoły kultury ziemiańskiej w Wiednia trzech sty- 
pendystów, mianewicie dwóch słuchaczy pp. Jezier- 
skiego i Friedmana, jakoteż abiturjenta tejże 
szkoły p. Lipińskiego (stypendjum o rocznych 
800 zł.). 

Jezierski przerwał rozpoczęte studja, a Li- 
piński przygotowuje się do uznpałuienia Iigo egza- 
minu dyplomowego. Na dwa opróżnione stypendja 
o rocznych 400 zł. i o 50 zł. na koszta podrózy, 
przedstawił komitet ministerstwu byłych uczniów 
lwowskiej szkoły leśnictwa pp. Karola Peczeka na 
2, a Leopołda Kesselringa na 3 lata, Propozycję 
zatwierdziło ministerstwo. Trzeci stypendysta pan 
Friedmann, również były uczeń lwowskiej szkoły 
leśnictwa, zmarł niestety w Wiedniu — a Śm:erć 
jego zniweczyła te nadzieje, do których nprawniał 
w skutek nadzwyczajnych zdolności i pilności. 

IX. Subwencja statystyczna. Wszystkie wy- 
kazy, do których przedłożenia ministerstwu rol- 
nietwa było Towarzystwo obowiązane zostały prze- 
dłożone ministerstwa, które taż w miesiącu mar- 
cu 1888 asygnowało drugą ratę subwencji za rok 
1887, zawisłą od przedłożenia wszystkich wykazów. 
Na podstawie reskryptu ministerstwa rolnictwa z 
dnia 2. marca 1888 przybyła nowa czynność w u- 
zupełnienin prac dawniej jnż podejmowanych. W 
latach poprzednich, podjęto na żądanie minister- 
stwa obliczanie produkcji nabiału od krów i owiec, 
abliczenie prodnkeji wełny — i bliższe wyświe- 
cenie stosunków gospodarstwa nabiałowego w okrę- 
gu Towarzystwa. Mimo zachodzących trudności 
daty zebrano i takowe przedłożono W przedłożo- 
nym jednak materjale były braki, gdyż nie z ka- 
żdej okolicy udało się pozyskać daty i nia wszyscy 
korespondenci objęli swą odpowiedzią te pytania, 
na których wyjaśnieniu ministerstwn zależało. U- 
sunięcia tyeh braków, sprostowania niedokładnych 
dat zażądało ministerstwo, przeznaczając zarazem 
dodatkową subwencję na wydatki z pracą połączo- 
ne w kwocie 150 zł. w. a. 

Dzięki uczynności prof. Pańkowskiego, prze- 
dłożono ministerstwa obliczenie produkcji mleka 
od krów, i pogląd na svożytkowania mleka na tle 
naszych stosunków, w skotok czego szemat wyka- 
zu przepisanego przez ministerstwo nległ pewnym 
zmianom. Obliczenie rachunkowe produkcji wełny 
i nabiałn owczego jest jeszcze w opracowaniu. 

Reskryptem z 14. lipca 1888 nadesłało mi- 
nisterstwo rolnictwa program prac statystycznych 
wymaganych za rok 1888. W ramy tego progra- 
mu wchodzi jako najważniejsza część zestawienie 
wykazn zbiorów — i temu życzenin ministerstwa 
stało się zadość, przez przedłożenie w ostatnich 
dniach odneśnego wykazu. Pozostają do wykona- 
nia : 1) Dodatkowe wykazy odnoszące się do 0sza- 
oowania plonów zeszłorocznych pod względem ich 
jakości, wartości targowej. 2) Zebranie cen targo- 
wych z ważniejszych targowie w kraju. 8) Obli- 
czenie produkcji miodu i wosku pszczelnego — 
wreszcie 4) Oszacowanie tegorocznej prodnkcji owo- 
ców. Wszystkie te prace są rozpoczęte i kolejno 
przedłoży się je ministerstwu, która z subwencji 
przyznanej na cele statystyczne w kwocie 2.800 
zł. w. 8. wypłaciło dotychczas 1.160 zł. w. a. tj. 
połowę, a asygnację drugiej połowy odłożyło, jak 
zwykla do chwili wygotowania wszystkich prac. 

Z przedłożonego ministerstwu wykazu zbio- 
rów z r. 1888 podajo sprawozdanie ważniejsze na- 
stępująca daty. 

W roku 1888 wzięto pod uprawę w obrębie 
Towarzystwa : : pszenicy ozimaj 296.481, peze- 
nicy jarej 25.808, żyta ozimego 408 886, żyta 
jarego 15.355, jęczmienia jarego 242.415, jęczmie- 
nia ozimego 242, owsa 442361, hreczki 79.634, 
prosa 23.535 kukarndzy 90.668. grochu 51.278, 
bobu 27.856, ziemniaków 257.667, buraków pa- 
stewnych 11.282, kapusty w ogrodach i na łąkach 
1.871, kapusty w polu 16 068, koniczyny na pa- 
szą 112.199, koniczyny nasiennej 30.542, wyki 
nasiennej 24.580, wyki na paszę 22.040, mięszan- 
ki 26.474. innych roślin pastewnych 14.741, rze- 
naku 8.661, chmielu 1.396, lnu 13.488, konopi 
28.239, tytoniu 1.399 hektarów. 

Z roli pozostawiono ugorem 357 884 hekta- 
rów ; z łąk zaś, mających ogółem obszaru 696 664. 
hektarów, skoszono 532.651 hektarów. 


Zebrano zaś: 


Ogółem plonu z hektara 

Pszenicy ezimej . 4,048 757 htl. 13:65 htl. 
b jarej : 278.786 „ 1082 ,„ 
Żyta ozimego . . 4,622907 „ 1131 , 

„ jarego . 187.168 „ 8:98 , 
Jęczmienia jarego . . 2,746.001 , ra 388 , 

g oziinego 2178 „ 5 
Ossa . , o a 5,986.147 , 18 58 ą 
Hreczki e saga 833.881 „ 1047 , 
Prosa o + « « 281.048 „ 11:94 , 
Kukurudzy e. « . 980.265 „ 1081 „ 
Grochu . . e à 569.221 „ 1110 , 
Bobu . e « „ 817.989 „ 11:4l ,„ 
Ziemniaków . «.271L1.989 „ 105:64 » 
Bnraków pastawnych 2.194.306 o. m. 151: c. m. 
Kapusty , 2.022.122 „ 126 , 
Koniczyny na paszę 3.850.649 „ 3432 , 

x nasiennej 88.784 htl. 2:74 htl. 
Wyki nasiennej . 275889 „ 11:30, 

» NA paszę . 437 123 o.m. 19-88 c.m 
Mieszanki 8 561078 , 22 kę 
Innych roślin pastew. 333.015 ,„ 21'88 g 
Rzepaku . ' 189.149 ,„ EL 44 D 
Chmiela . ;2.977 „ 215, 
Lon 88.173 , 2:83 „ 
Konopi © 188031 , 489 , 
Siana . . . 18, 809.623 ,„ 2590 „ 


Dat plonn łonie nie podano, bo nie nadać 
szły dotychczas w całości. W porównaniu z rokiem 
ubiegłym uprawa tytoniu w roku 1888 zyskała na 
rozmiarach. W roku 1887 było pod tytoniem tyl- 
ko 895 hektarów, a w 1888 r. 1.399 hektarów. 

W ciągu ubiegłego roku pozyskano kilkn 
nowych korespondentów. 

Wypłata wynadgrodzenia korespondeatom za 
pomse, dostarczoną w oiągu Toku 1888, została 
zarządzoną w należytym terminie. 

(Dok. nast.) 


CIE DZE Lr MCZ EEEE LEN 
Z Iwowskiej Rady miejskiej. 


Na wozorajszem posiedzeniu prezydent miasta 
p. Mochnacki poświęcił kilka gerących słów pamięci 
zmarłego radnego Emanuela Galla, radni przez pow- 
stanie oddali cześć zmarłemu, który ed r. 1876 za- 
siadał w Radzie miejskiej, a przy estatnich wyborach ; 
został znowu wybrany, jakkolwiek powszechnie było | 
wiadomem, że stan jego zdrowia nie pozostawiał ża- 
dnaj nadziej. 

R. p. Juliusz Mikolasch zainterpolował pre- 
zydenta miasta w sprawie następującej : „Co się sta- 
ło z fuduszem 3000 złr. złożonym w r. 1883 przez 
grono kupców lwowskich na założenie giełdy z warun- 
kiem, że kwot» ta przypadnie gminie, gdy do dwóch. 
lat prejekt giełdy ale deczeka się urzeczywistnienia ?" 


P. prezydent Mochnacki przyrzekł odpowiedzieć na tę 
interpelację na przyszłe posiedzeniu. 


Przedsiębiorstwo robót kominisrskich w realno- z 
ściach miejskich, oddano na dalsze 3 lata dotychcza- pó 
aowemu przedsiębiorey p. Edmundowi Kroka. 

Dla komisji instytutu ubogich  chraeściaa wy- o 
asygnowano subwencja 2000 złr. (za 3 i 4 kwartał). = 

Przyjęto następnie do wiadomości zamknięcie 7 
rachunków gminnego pedatku czynszowege ze rok E 
1887, wykazało ono nadwyżkę 2000 złr. po nad pre- i 
limine waną kwotę. dzi 

Grant miejski z realn. 1. k. 4941/, na Zefijów- zj 
ce obejmujący 574 sążni uchwalono sprzedać pp. Wa- wł 
lentemu Velplowi i radnemu p. Michałowi Walichie- Za 
wiczowi za kwotę 2.870 złr. ski 

Z fundacji dr. Lingera przedłużono na rok sty- 
pendjam medycynierskie p. Legieżyńskiemu Wiktorowi. OC 

Btypendja sierece po 7% złr. z fundacji miej- Bo 
skiej dla dziewcząt i chłopców nadane: Walerjanowi Gr 
Jirgeasowi (uczniowi kl. I. w szkole św. Antoniego), 
Marjanowi J. Ruckgaberowi (uczniowi IV. kl. w sako- ger 
le im. Kenarskiego), Józefowi Swietlichowi (uczniowi pai 
II. klasy szkoły im. Elżbiety), Stanisławowi Adame- 
wi Sękowskiemu (uczniowi II. klasy szkeły im. Elż- wol 
biety), Marjanowi Fijałkowskiemu (uczniowi IV. kl. ści 
szkoły im. Elżbiety), Wincentemn Łabajewskiemu (u- iR 
czniowi III. klasy w szkole im. Konarskiego), Stani- te 
sławowi Ostrowskiemu (uczniowi IV. kl. szkoły św. pan 
Marcina), Tadeuszowi Kistrynowi (uczniewi II. kl. w któ! 
szkole Konarskiego). Antoniemu Nabenkegel (ucznie- oeh 
wi I, kl. szkoły Konarskiege), Władysławowi Basin- mili 
garowi (uczniowi I. klasy szkoły im. K-narskiego), ę 
nadto przedłużono pobór stypendjów Emilii Annie wsi 
Sshier (uczennicy IV. kl. szk. im. Elżbiety) i Apo- 
lonii Paulinie Tyczee (uczennicy IV. kl. szkoły im. włs 
św. Marcina), a nadamo Józefie Sobolewskiej (uczen- Bal 
nicy II. kl. szkoły im. św. Anny) i Józefie Bieńkew- narj 
skiej (uczennicy II. kl. szkoły im. św. Anny). 

Bez dyskusji uchwalono potem podwyższenie pry) 
dość znaczne etatu płac i peborów oałago personalu 
administracji dochodów niestałych, ed 1. kwietnia br. bryl 
poeząwizy. Urzędniey pobierać będą odtąd pensję ki q 
wyższą e 200 sł., asłużba akoyzowa wyższą o 60 zł. Tta 

Na poufnem posiedzenia załatwiono sprawę ob- Zma 
sadzenia kilkn eż w etacie służby rachunkowej. wE 
Adjunktami I. kl. (z płacą 1100 złr., kwaterunko- nagi 
wem 300 złr. i kwink. po 100 złr.) zamiatowano: AGR 
Karola Gablenza, Władysława Kaniewskiego, Ferdy- dacji 
nanda Włoszyńskiego i Józefa Zulaufa. jątel 

Adjunktami II. kl. (płaca 900 zł. kwaterunko- bieg 
we 300 złr. kwink. po 100 złr) mianewano: Włe- 187 
dzimierza Anaa, Walentego Balaweldera, Jana Kolle- zało! 
ka i Szymona Łabowskiego. rony 

Asystentami w VI. randse etatu (płace 600 sł. wa 
kwater. 230 złr. i kwinkw. de 100 złr. zamianowa- Ra 
no: Władysława Krówosyńskiego, Bolesława Kołe- kiwa 
dziejakiego i Jana Uminowicza. Dnie 

rolne 
E nyoh 
małe 
. ER 2 s a dzńsi 
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Kronika miejscowa | zamiojscowa. =i: 
nie s 
Lwów dnia 22. lutego. i reli 
* Wesele. W uzupełnieniu wiadomości wezoraj i e 
podanej o ślnbie ks. Witełda Czartoryskiego, syna ka. w. 3 
Jerzego, z hr. Jadwigą Dzieduszyską córką hr. Wło- pazi 
dzimierza, podajemy dziś szczegóły z uczty weselnej. W 
Do stołu weselnego zasiadło blisko sto csób. Najli- d - 
əzpiej była oczywiście reprezentowaną rodzina Dzie- Ws 
duszyckich (hr. Juliuszowa Dzieduszycka, Tadenszo- Je! 
wie, Stanisławowie, Kurolowie Dziedusayccy. Michał, psiak 
August, Klemens, Maurycy, Leon, Adam Dzieduszycey) j w 
s Czartoryskieh obok rodzioów pana młodago, ks Kon- że a 
stanty, Zygmunt, Adam; ke. Arcybiskup Tasakowicz, im, 
ks. biskup Puzyna; z Sapiehów ks. Adam z żoną, ę dc 
ks. Władysławowie Sapiehowie, Żółtewacy s Pe- "WL. 
znania, hr. Szembekowie, Plater Stanisław z żoną, * dwie 
Potoccy z Buoczacza, Bielscy, Wolańscy Władysławo- 7 M 

wie, Cetner, Stefan Zamejski, pani Zofia Matkowska, end 
Stanisław Matkowski, poseł Majer z Krakowa, ks. ! delsso 
Andrzej Lubomirski z Żoną, Tarnowscy, Aloksander s 
Fredre, Zdzisławowie Skrzyńscy, preboszcz Podgórny, > apisuj 
kanonik Markiewiez. Praca 

Telegramów z Polski i z zagranicy, a więc . nowi 
z Rzymu, z Wiednia, z Pragi nadeszło przeszło 300, : ków | 
między innemi od papieża z błogesławieństwem, od 
Kornela Ujejskiego z życzeniem by państwo młodzi . rozesł 
dożyli ryshło spełnienia ideału naszych dążeń polity-  minku 
cznych, od Smolki, od przyjaciół obu redzin, ed wszyst- 
kich księży i gmin w majątkach Dzieduszyckkich i  rzewie 
Qzartoryskich. Sympatyczne wrażenie zrobił też list trzy g 
poety Lenartowicza z Florencji. tyle d 

Toasty rozpoczął ojciec panny młedej. Pod wra- drzew 
żeniem talegramu z Rzymu, przeprosił hr. Włedzi- - przez 
mierz ks. Issakowieza, że zabiera głos mu należny, - sstuczi 
jako dającemu ślub i wniósł toast na cześć papieża, 

a nas'ępnia w serdecznych słowach zdrowie księżnej - fauna 
Leonowej Sapieżyny, matki ks. Adama. Głęboka cześć  Wschó 
dla ks. Lieonowej przebijała się ze słów gospodarza,  zdobye 
R Że na jej cześć pierwszy kielich wznosi, motywe- í 
wał hr. Włodzimierz tem, že z umysłu nie choa dać w cem 
pierwszeństwa młodym, bo nieeh się nie przyzwycza- ; re wE 
(jają być boz zasług pierwszemi. Ks. Leonewa, bliska ,. rka, ma 
| krowna pana młodego, spełnianiem ebowiąsków w ro-,. księżne 
dzinie, zasłużyła sobie na pierwszeństwo w tej uro- ` 1 
czystości rodzinnej. Scehnei: 

Ks. arcybiskup wniósł następnie zdrewie pań- żałobna; 
stwa młodych i pebłogosławił ich słowami psalmu stwo u 
"PR dą stokrat 

Ks. Jerzy Czartoryski wniósł toast na cześć ro-  gtrza à 
dziców panny młodej, na co Stanisław Dzieduszycki. arystok 
pił zdrowie rodziców pana młodego. Książe Adam ratorju! 
Sapleha iskrząremi słowy, jak zwykle, wniósł podzię- . Teresa 

|kowanio za pamięć o jego matce, a pijąc zdrowie ma- . j 
i tek polskich, w rące matek państwa młodych, po- ` kraj 
dniósł, że w Polsoe nie sama szkoła wychowuje dzie- ` że Jak 
el, ale głównie od matek zaieży wychowanie i dziel- ™ b 
ność dzieci. Na zakończenie w gorących słowach, a potrze 
z powagę akademicką wniósł ostatni teast „kochajmy ` jc 
sio" stary przyjaciel domu pp. Włodzimierzów poseł 4 
Majer z Krakewa akadem 

Około godziny ósmej wyruszyli prawie wszyscy 2. mari 
goście weselni na dworzec kolejewy, zkąd państwo. * 7 
młodsi w wagonie kwiatami strojnym pojechali do '- asza nas 
Wiąsewnicy. „m 

* Hr. Włodzimierz Dzieduszycki słeżył w dowej 
prezydjum magistratu sz okazji zaślabin swej córki -a 

(Jadwigi s ks. Witołdem Czartoryskim kwotę 300 zł. pe 
Z przeznaczeniem na ubogich miejscowych bez ró- * Pa m 
¿niey wyznania. Za ten hojny dar składa prezydent. *% 
miusta wspaniałomyślnemu dawcy nprzejme podsię- * R 
kowanie. | n 

* P, Czesław Rodeeki, dyrektor lwowskiej. isso 
azkeły realnej został spensjonewany. ale wie 

= Mianowania. Minister wysnań i oświecenia. Józefa. 
mianował zastępcę nauczyciela LI. gimnazjum We. rji patu 
Lwowie Jana Wojciechowskiego prowizorycznym na-. ef, proj 
nczycielem głównym seminarjum nauczycielskiege w Trzasko 
Krakowie. yaik. 8 

Minister handlu zamianował sekretarza poczty tłsdne 
Lndwika Pikora w Wiedniu, radeą pocztowym We Julian I 
Lwowie * 1 

Rada szkolna kraj. zamianowała (tymczasowe: otrzymaj 
go nanczyciela Emiliana Kowblańskiego, w Rybnie, zy nie d 
rzeczywistym nauczycielem młedszym zawiadującym lioji, a ; 

| stala szkołą flialną w Rybnie. konfiskat 


* Z sądu. Radey sądu wyższego w Krakowie 
pp. Karol Ebner i Paweł Mosser przydzieleni zostali 
do najwyższego trybunału w Wiedniu na przeciąg 
pół roku. 

* Z uniwersytetu. Pp. Wojeiech Gramatyka, 
rodem z Kalwarji Zebrzydowskiej i Feliks Świtalski, 
rodem z Przeworska, otrzymali na uniwersytecie Ja- 
giellońskim stopień doktora wszech nauk lekarskich. 


* Z życia towarzyskiego. W Krakowie odbę- 
dzie się jutro wieczorem w kościele OO. Karmelitów 
na Piasku ślub p. Franciszka Żuk Skarszewskiego, 
wł. dóbr Rojówki w Sarderkiem , z panną Heleną 
Załęską, córką Gabrjela i Julii z Konopków Załę- 
skich, wł. dóbr Iskani w Przemyskiem. 

W czwartek odbył się w Krakowie w kościele 
00. Dominikanów ślub p. Józefa Zadęckiego recte 
Borońskiego, obywatela z Podgórza, z panną Marją 
Grzybczyk. 

W Jaśle odbył się ślnb panny Bronisławy Metz- 
ger, córki burmistrza, 2 p. Luftem, inżynierem kolei 
państwowej. 

W Żywon odbyło się w kościele áw. Krzyża 
wobec licznie zgromadzonych krewnych i publiczno- 
ści uroczyste pobłogosławienie małżonków Mateusza 
i Reginy z Juszeńskich Konkolów, obchodzących zło- 
te wesele. Po błogosławieństwie udała się sędziwa 
para z kościoła do domu, gdzie rozpoczęto zabawę, 
która się przeciągła do późnej nocy. Para jubilatów 
ochoczo tańczyła, ciesząc się dobrem zdrowiem i fa- 
milią z 3 córek, 18 wnuków i 5 prawnuków złożoną. 

* Zmarli. We Lwowie zmarła Julia z Szarpo- 
wskich Gerstmanowa, w 77 r. Życia, 

W Krakowie zmarli Władysław hr. Romer, 
właścielel dóbr Osleka, w 56 r. życia i Karolina z 
Baloarczyków Wujeikowa, żona nauczyciela w semi- 
Rarjnm naucz. męskiem. 

W Olejowie zmarł Józef Kokurewicz, nauczyciel 
prywatny, człowiek pełen zacności. 

W Kolonii zmarł Teodor Brodt, właściciel fa- 
bryki maszyn i wyrebów żelaznych, tartaku i fabry- 
ki patyczków do zapałek w Ottywii, były właścieiel 
Tłumacza i były dyrektor cukrowni akcyjnej tamże. 
Zmarły ur. w r. 1830 pochodził z zamożnej rodziny 
w Kolonii, przykył w r. 1855 po utworzeniu akcyj- 
neogo towarzystwa jako dyrektor gospodarcy do Tłu- 
macza, od r. 1369 jako jeneralny dyrektor, po likwi 
dacji tow, od r. 1876 do 188% nabył fabrykę i ma- 
jątek na własność i prewadził tam aż do jesieni u- 
biegłego roku wzorowe gospodarstwo postępewe. W r. 
1879 nabywszy edpowiednią posiadłość w Ottynii, 
założył fabrykę żelaza, która się wkrótce pomyślnie 
rozwinęła, tartak a mastępaie kolej konną z Hołosko- 
wa do Majdanu dla oksploatacji lasu. Należał do 


| wszelkich przedsiębiorstw przemysłowych przy poszu- 


kiwaniu nafty i węgla i do towarzystwa Żeglugi na 
Dniestrze. Popierał czynem i przykładem  melioracje 


- rolno, dronująo u siobie i wyrabiając dreny dla in- 


ES 


"= 


„w r. 1853, który pozostawił mu majorat, 


nych. Był prsykłedem obywatela czynnogo, jakich 
mało mamy w krajn. W roku 1855 przyjąwszy pod- 
dzństwo tntejsze, eałe swe życie poświęcił produkeyj- 
nej pracy, A mając to zaszczytno celo ciągłe na oku 
nio svat różnicy jakie tworzą zawiści narodowościowo 
i religijne i ludzi oceniał tylko podług ich zdolności 
i wartośai moralnaj, u wszystkich też, z którymi się 
zetknął zjednywał sobie szacunok i wdzięczną pamięć 
DA Z8WSZE. 

W Warszawie zmarła w 85 roku Życia Marja 
z Węgrzeckich Wyozechowska, wdowa po senatorze i 
dyrektorze głównym komisji sprawiedliwości Antonim 
Wyozechowskim. 

W Rzymie książę Henryk Barberini- Colonna, 
ostatni męski potomek tej rodziny, która wydała pa- 
pieża Urbana VIII. (Maffeo Barberini 1623 1644). 
Zmarły który liczył 66 lat, pozostawił 17-letnią cór- 
kę donnę Marję; starszy jego brat Karol Feliks, zmarły 
esierocił 
dwie córki obecnie już zamężne. 

W Berlinie zmarł 30. b. m, nagle Franciszek 
Mendelssohn, szef znanego domu bankierskiego Men- 
delssohn i Sp. 


* Inwentarz spuścizny po arcyks. Rudolfie 
spisujo wielki marssałek Saezen, jako sędzia dworski. 


. Praca ta zajmie sporo czasu. Do pomocy hr. Szecze- 
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nowi dodaną jest osobna komisja, złożona z urzędni- 


; ków naczelnego urzędu marszałkowskiego. 


Wiele przedmiotów stosownie do woli zmarłego 
rozesłano zagranicę przyjaciołom arcyksięcia w upo- 
minku. 

Bardzo zajmujące jest łowieckie muzeum cesa- 
rzewieza złożone z myśliwskich trofeów. Zajmuje ono 
trzy salony. Piorwszy z nich przedstawia się jak gaj, 
tyle drzewek użyto de udekorowania go. Z pośród 
drzew wyzierają wypohane dzikie zwierzęta, ubite 
Przez aroyksięcia Rudolfa. Na gałęziach znów i na 
sstucznio uformowanych skałach widaó ptaki. 

W drugim aalenie reprezentowana jeat głównie 
fauna orjentalna, zdobycze z wycieczki arcyksięcia na 
Wschód. W trzocim salonie pomieszczono również 
zdobycze myśliwskie. 

Znsczna część tych zbiorów ulokowaną zostanie 
w cosarskiem muzeum nadwornem. Apartamenta, któ- 
re w Burgu zajmował następea trenu zo awẹ małżon- 


s ką, mają być obróoone na pokoje gościnne, dla arcy- 
- > księżnej Stofanii zaś urządzają się już nowe komnaty, 


W kościelo Augustjanów kapelan dworu dr. 


Schnoider celebrował wczoraj przed południem mszę | 


żałobną za duszę Śp. arcyksięcia Rudolfa. Nabożań- 
stwo urządzonem zostało staraniem dam ze sfer ary- 
stokratycznyeh pod przewodnictwem żony w. oshmi- 
strea dworu księżny Hohenlohe. Pomiędzy damami z 
arystokracji w głębokiej żałobie znajdowały się W 0- 
ratorjum arcyksiężna Adelgunda oraz księżna Marja 


; Teresa Wirtembergska. 


* Reforma sądownietwa. Bnkowiński Wydział 
krajowy zajmuje się obocnie sprawą memorjała do 
ministra sprawiedliwości, gdzie ma być wykazaną 
potrsoba pomneżenia sądów powiatowych i personalu 


» SądeWógO DA Bakowinie. 


Wieczór z tańcami na dochód „Ciytelni 
akademickiej 1 „Bratniej pomocy“ odbędzie się d. 
2. marca. 

* Wydział ezytel, akadem. we Lwowie upra- 
aza nas o umieszczenie następującego pisma : 

„W przedwczorajszym numerze (Gazety Naro- 
dowej wydrukowano przez pomyłkę, iż wieezorek a 
raczej odczyt akad. Tadensza Sternala p. t. „Ideały 
Krasińskiego“ odbędzie się 2. marca, Data ta jest 
mylną, odczyt ów bowiem zspowiedziany został na B0- 
boto 23. lutego“. 

* Koncert muzyki wojskowej 30, pp. od- 
będsie się w „Sokole“ w niedzielę dnia 24 b, m, 

+ Posiedzenie towarzystwa Nauczycieli szkół 
wyższych odbędzie się w sobotę d. 23. bm. 0 6 godzi- 


. aie wieczorem w gali fizyki gimnazjum Franciszka 
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Rybnie, 
lującym 


Józefa. Porządek obrad: 1) O podręczniku do histo- 
rji saturalnej według prejsktn dyr. Trzaskowskiego, 
ref. prof. Łomaieki. 2) O projektowanej przez dyr. 
Trzaskowskiego grawatyce łacińskiej, ref. prot. Soł- 
ssik. 8) Jakby można uczniom I klasy ułatwić do- 
tłedue zrozumienie układu dziesiętnego, raf. prot. 
Julian Fąfara. 

* „Kurjera Warszawskiego* znowu dziś nie 
otrzymaliśmy. W ciągu tygodnia pismo to cztery ra- 
zy nie doszło do rąk licznych prenumeratorów w @a- 
licji, A przyczyną tego podług N. Reformy, mają być 
konfiskaty, zarządzane na telegraficzne żądanie kon- 


| œ Jutro, 23. lutego: 


GAZETA NARODOWA z Sobotygdnia 23. Lutego 1889 Nr. 45. 


sula austrjackiego w Warszawie. Jaki jest istotny 
stan rzeczy, za ce mianowicie Kurjer Warssawski 
bywa konfiskowanym, dowiedzieć się nie można. 


* Ruch pociągów na linii Jasło-Newy Zagórz 
z dniem 20. lutego został przywrócony. 


* Wiedeńska „Allianec israelite" otrzymała 
sprawozdanie, z któroge okazuje się, że rozpoczęte 
przoa nią w r. 1886 działanie w Galicji, mająco na 
celu wychowanie młodzieży żydowskiej de rolnictwa 
i stworzonie przeto licznej warstwy żydowskieh chło- 
pów, przynosi już owooo. Na przestrzeni od Husiaty- 
na do Skałata umieszezono w ten sposób 120 uezniów 
żydowskich rolnictwa, z których wszakże tylko szość- 
dziesięciu wytrwało i ci uczą się pilnie, sieją, orz, 
spełniają wszystkie roboty polao i ubierają się po 
chłopsku. Kolonje po 15 rolników żydowskich  liczą- 
ce, Zaaidują się jnk u dr. Rosemstooka, właściciela 
Skałatu, posła do Rady państwa, tudzioś u p. Oskara 
Parnassa w Taraawce pod Ózortkowom. „Allianee 
israolito" postanowiła nadać tej działalności ssorokio 
rozmiary, ułatwiać wyuczonym nmabywanio gruntów i 
sakładanio włościańskich gospedarstw, albo toż zalo- 
oaó ich, jake dobrych parobków, fernalt itd. Aspi- 
rantów zbiera „Alianco“ pomiędzy wałęszającym się i 
kobraczym proletarjatom żydowskim. 

* Z ułlaskawionych przez cesarza 115 wię- 
Źniów, przypada na męzkio sakłady karne : wo Liwo- 
wio 11, w Stanisławowie 8, w Wiśniezu 4, na żeń- 
ski zakład karny we Lwowie 10. 

* Dar eesarski. Cesarz udzielił s prywatnoj 
swej szkatuły gminie Binczarowa, w powiecie grzy- 
bowskim, na budowę szkoły, zapomogę w kwo- 
cie 100 zł. 


* Fałszywe banknoty pięćdzieaięcioreń- 
skowe pojawiły się w obiegn. Czternaście egzemplarzy 
tych fałszowanych papierów przychwycono, 8 tych 
cztery w Galieji, tyloż na Szląsku, trzy na Morawio, 
dwa na Węgrzech a jedon wo Wiedniu. — Fałazo- 
wane pięćdziesiątki robione są piórem na zwykłym 
maszynowym papierze. Przy uwadze łatwo jo rezpo- 
znać, mianowicie twarze postaci na obu stronach nio 
są jednakowe a barwy niedokładno. 


* Z dziejów emigracji. Konsulat w Amstor- 
damie doniósł w tych dniach ministerstwu spraw Ea- 
granicznych, iż siedmiu włościan galicyjskich z za- 
chodniej części kraju, a mianowicie x gminy Roż- 
dziele, przybyło prawio bez żadnych środków do No- 
wego Jorku. Ztamtąd udali się ci biodacy do Rotter- 
damu, gdzie również jak w Nowym Jorku, nikt ich 
zrozumieć nie mógł (bo mówili tylke po polsku) ani 
też żadnej podać im pomocy. Nieszczęśliwi 6i musio- 
li być wysłani z powrotem do kraju, naoierpiawszy 
się dość nędzy i głodu. 


* P. Ładyjenskij, rosyjski konsul w Csernio- 

woach, stał się przedmiotem ataków xe streny prasy 
rosyjskiej. „Błahotworytelnyj komitet“ w Petorsburgu 
wyznaczył 100 rubli subwencji dla czerniowieckiego 
stowarzyssenia akadomickiogo moskalofiliskich pono- 
marów „Bukowina“ i pieniądzo to przesłał! na ręce 
wspomnianego konwnia. Tymczasem p. Zadyjepskij, 
zamiast bezpośrednio oddać tę kwotę wydziałowi To- 
warzystwa, doręczył ją prezydentowi kraju, br. Pino. 
| Pisma remyjskie podnoszą z tego powodu ogremny 
hałas przociw p. konsulowi, nazywająe go niezręcznym, 
Sławianskija Iswiestja powiadają nawet, ke „tru- 
dne uwiersyć, aby carski dyplomata mógł być tak 
| naiwnym |“ 

* Pojedynki. Pomiędzy posłami Polonyim i Ka. 
Tolem Pulszkym, E powodu zajścia w sejmie, odbył 
się w Budapeszaie 21. bm. pojedynek. 

Z Brukseli donoszą, że w lesie w Soignes od- 
, był się pojedynek na pistolety pemiędzy księciem Lu- 
| dwikiem de Ligne a hrabią de Joughe. W obydwu 
tych pojedynkach skończyło się na niczem. Zapaśnicy 
wyszli bez szwanku. 


* Ntan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi 22. lutego : 

W ubiegłej dobie licząc od 12. godz. w połu- 
' dnie mieliśmy wiatr z północnego zachodu, niebo przo- 
| ważnie zamglone a powietrze wilgotne. 

Średnia temperatura doby była — 07°, naj- 
wyższa -|- 5.0° O, najniższa — 3'6° © dziś rano. 

W nocy począł padaó śnieg który do 8 godz 
arana przyniósł 72 mm. opadu. 

Zniżka barometryczna 740 —745 znajdowała się 
we Włoszech ; zwyżka 770—775 koło Irlandji; zniż- 
ka drugorzędna w Wielkiej Rosji. 

Stan barometru zredukowany do peziomu mo- 
rza był dziś o 9 rano 747 mm. 

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe 22. lutego : 

Wiatr z północno-zachodniej strony, średnia tem- 
peratura doby okeła — 30 O, niebo przeważnie zam- 
glone, a powietrze wilgotne i niespokojne; śnieg, 
zamiać, 
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św. Romany. — św. 
Własyja Mucz. 


Teatr, literatura i muzyka 


2 = Z teatru Dziś w piątek „Nasi poczciwi wie” 
niacy”, komedja w pigciu aktach Sardou. — Jutro 
w sobotę „Bal maskowy* opera Verdiego. 


Pan Roman Żelazowski, przebywając: 

w Łodzi, przybędzie do WarnIASY kc" EEK 
pów gościnnych. Układy jn są w toku, a występy 
rozpoczną się prawdopodobnie przy końcu przyszłego 
tygodnia 

Na scenie krakowskiej przedstawieną zostanie 
jutro po ras pierwszy komedja w pięciu aktach p. t. 
„Pan Wołodyjowski*, przerobiona z powieści Henryka 
Sienkiewicza przez aktora A. Siemiaszko. 

„Placówka*, znana powieść Bolesława Prusa, 
została przerobioną na dramat przoz dwóch artystów 
teatrn poznańskiego, za zezwoleniem autera. Przeróbka 
ta ma być wystawiona w Warszawio podczas lata, 
w teatrzyku „Wodewil*, który zajmie towarzystwo 
dramatyczne poznańskie. Słychać, że taż sama spółka 
scenizuje inną jeszcze powieść tego autora, a miano- 
wicie „Pałac i rudera“. 

Michał Bałucki pracuje obecnie mad dwiema 
aewemi komodjami. Tytuł jednej z nieh „Ciężkio oza- 
sy“, tytuł drngiej „Klub kawalerów", a ma być ona 
skreślona w rodzaju wesołego „Domu otwartogo*, 

Zygmunt Przybylski pisze nową komedję p. t. 
„Wickowa i Waekowa", 

Pani Teresa Arklowa, była primadona opery 
lwowskiej, a obecnie opory hambnrskioj, zapressoną 
została na szerug występów gościnnych przez dyrekcję 
opery „La Soala“ w Medjolanie, dokąd w tych dniach 
się udaje. 

— Królowa rumuńska Carmen Sylwa 
Pracuje obecnie nad dramatem historycznym, którego 
treść osnuią jest na dziejach Rumunji. 


więć Przooiw Ibsonowi. Z Berma szwajcar- 
kia donoszą: Zaraz po pierwszem przodstawieniu 
„-zikiej Kaczkić Ibsena w tutejszym teatrzo, wniosio- 
"= haaa Awe protest, co spowodowało komi- 

iań 
„Daikiej k A zawieszenia dalszych przedstawia 
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przesilenie ekonomiczne. Deputowani z Apulii, 
są przeciwni wszelkim takim środeczkom po- 
licyjnym. 

Rzym d. 22. lutego. Dziennikom tu- 
tejszym donoszą z Obok, że Aczinow oświad- 
czył komendantowi Obvku, iż oczekuje przy- 
bycia nowego jeszcze okrętu dla swej ekspe- 
dycji, na którym przybędzie arcybiskup z do- 
daną mn potrzebną ilością duchownych — i 
gdzie się znajdować będzie około tysiąca wy- 
chodźców. Z Aleksandrji tymczasem nadcho- 
dzi wiadomość, potrzebująca potwierdzenia, 
że admirał francuski Aubry, komenderujący 
na parowcu „Seignelay* zbombardować miał 
ekspedycją Aczinowa. Wielu z jego kozaków 
zostało zpodobno wziętych przez admirała do 
niewoli. 

Rzym d. 22. lutego. W ostatnich 
dniach znowu się ponowiły zaburzenia w Ne- 
apolu. Robotnicy przeciągali przez miasto z 
czerwonemi sztandarami, na których znajdo- 
wały się hasła: Anarchia! Kommunizm! A- 
teizm! Przyszło do utarczek z policją. Ta 
ostatnia aresztowała anarchistów Fabrisa i 
Pauniccioli i 123 robotników. 

W Spezii u szewca nazwiskiem Dini 
zabrała policja skrzynkę, napełnioną dynami- 
tem i aresztowała Diniego. Również znale- 
ziono drugą skrzynkę z dynamitem w kanale 
w pobliżu urzędu policyjnego. Aresztowano 
prócz tego kilka osób. 


Rzym d. 22. lutego. Posiedzenie Isby 
deputowanych. Campano zapytuje, ile jest 
prawdy na doniesienin dzienników, jakoby ko- 
mendant korpusu neapolitańskiego, jen. Avo- 
gardo, w toaście na cześć komendanta eska- 
dry niemieckiej powiedział: „Armia włoska 
okaże się w chwili niebezpieczeństwa godną 
sprzymierzonej armii niemieckiej w walce prze- 
ciw wspólnemu nieprzyjacielowi*. Crispi od- 
powiedział, że pogłoska ta jest prostym wy- 
mysłem. W toastach nie przekroczono granie 
prostej grzeczności. Dziwić się potrzeba, iż 
uwierzono, jakoby włoski jenerał użył słów 
nieprzyjaźnych przeciw państwu, z którem 
Włochy pozostają w przyjaźni, mianowicie 
przeciw Francji. Odpowiedź ta zadowolniła in- 
terpelanta. 

Belgrad dnia 22. lntego. Rokowania 
względem traktatu handlowego z Bułgarją 
zerwane zostały z powodu, że delegaci buł- 
garscy nie chcieli zezwolić na import bydła 
serbskiego do Bułgacji. 

Belgrad d. 22. lutego. Krążą tu po- 
głoski, że Mijatovica ma otrzymać polecenia 
złożenia gabinetn bez cechy  stronniczej 
na wypadek, gdyby partja liberalna nie do- 
zwoliła swemu przewódzcy Risticzowi przyjąć 
tego mandatu, na warnnkach postawionych 
przez króla. 


Londym d. 22. lutego. Parlament zo- 
stał wczoraj otwarty. Ustępy mowy tronowej, 
dotyczące uzbrojeń i stosunków zagranicznych 
opiewają jak następuje: i 

Mowa tronowa oznajmia, że stosunki W. 
Brytanii z państwami zagranicznemi są ser- 
deczne, i że nie ma przyczyny obawiać się 
wznowienia niepokojów w okolicach Suakimu. 

Królowa udzieliła swego przyzwolenia na 
udział rządu W. Brytanii w konferencji do- 
tyczącej wysp Samoa, jaka ma się odbyć w 
Berlinie, 

Nieustające wydatki narodów  europej- 
skich na uzbrojenia sprawiają i dla W. Bry- 
tanii konieczność powiększenia środków ostro- 
Żności dla obrony jej wybrzeży i angielskie- 
go handlu. Zapatrywania jakiemi się powodu- 
Ja mocarstwa, mające do rozporządzenia w 


Dział ekonomiczny. 


Keekspedycja zbeża, Z dniem 1. marca 
1889 usknteszniać się będzie wyrównanie należy- 
tości przewozowych za transporta zbożowe mają- 
ce być reekspedjowane w stacji kolei północnej 
ces. Ferdynanda w Krakowie i w stacji kolei 
Karola Lndwika we Lwowie, nie zapomocą wyna- 
grodzenia zwrotnego, lecz natychmiast przy reeks- 
pedycji. Wyrównanie nastąpi w ten sposób, że 
bezpośrednie należytości przewozowe, które w dniu 
reekspedycji od pierwotnej stacji nadawczej wzglę- 
dnie pośredniej związkowej, do kresowej (zwią- 
zkowej) stacji obowiązywać będą, zostaną zasto- 
sowane natychmiast przy reekspedycji przez obli- 
czenie pozostającej reszty beznośrednich taka. 


Nowa szkoła kucia koni powstaje w Ko- 
łomyi za staraniem tamtejszego oddziałn Towarz. 
goBpodarskiego a przy snbwencji gminy. 


Wiedeń 22. lntego. Tntejsza spółka produ- 
centów robót skórnych dla dostaw wojskowych 
weszła jnź w życie. Do zarządu wybrano tylko 
samych wiedeńczyków, jakkolwiek delegaci z pro- 
wincji domagali sią nwzględnienia. Dotychczas jest 
211 wspólników z kapitałem 81.700 sł. 


Ceny zbóż na giełdzie wiedeńskiej dnia 
21. lutego: Pszenica na wiosnę 7:58-—7'63, na maj- 
czerwioe 7'73 do 7778, na josień 7:77 —7'82; żyto 
na wiosnę 6'12—6'17, na maj-czerwiec 622—6 24; 
kukurudza na maj— czerwiec 5'32—5'37; owies na 
wiosnę 5'74—5'79, na maj-czerwiec 5'44—56'89; spi- 
rytus kontyngentowany 16'-- do 16:25; nafta amo- 
rykańska —'—, „Whito Star Prima“ ——, galicyj- 
ska — —. 


Tologramy „Gazety Narodowej", 


Wiedeń å. 22. lutego. Wedle Starej 
Pressy mają bawiące tu damy pałacowe wrę- 
czyć cesarzowej pod przewodnictwem księżnej 
Hohenlohe adres kondolencyjny, który na 11 
kartach pergaminowych pomieści 124 podpi- 
sów dam ;z najwyższej arystokracji. Adres 
ma wyrazić podziw dla stałości dncha, 
z jaką Zcesarzowa znosi ciężką boleść macie- 
rzyńską. Zarazem podaje adres wiadomość 
o fundacji ustanowionej przez podpisane 
damy dla odprawiania co roku nabożeństwa 
żałobnego. 


Wiedeń d. 22. lutego. Ambasador ro- 
syjski Łobanów wyjeżdża na cztery tygodnie 
za urlopem, zapewne do Petersburga. 


Wiedeń d. 22. lutego. Tutejszy ko- 
respondent paryskiego biura telegramowego 
„Ajencja Havas“ Fillion, wyjechał dobrowol- 
nie z Austrji, nie czekając, aż go policja 
wydali za jego relacje o wiadomych tragi- 
cznych wypadkach. 

Berlin d. 22. lutego. Dzisiaj u ks. 
Bismarka obiad parlamentarny, na który pre- 
zydjum Izby posłów, prezesów klubowych i 
wielu innych posłów zaproszono. Półurzędowo 
zapowiadają, Że ponieważ Klein (Cline; ob. 
wczor. tel. z San Francisco) na ziemię Sta- 
nów Zjednoczonych wrócił, zażądają Niemcy 
w Washingtonie ukarania jego za to, że ro- 
koszan w Samoa prowadził do ataku na nie- 
mieckich żołnierzy marynarskich , do boju 
zagrzewał i sam w boju znaczny brał udział 
(Niemców wtedy zmasakrowano). Niechaj się 
okaże, o ile rząd Stanów Zjedn. zechce w tak 
jaskrawym wypadku wystąpić przeciw swemu 
obywatelowi w obronie pnblicznego prawa 
sprawiedliwości. 


Berlin d. 22. lutego. Próby z powsze- 
chnem zsaprowadzeniem lanc w kawalerji wy- 
padły tak ówietnie, że ministecjam wojny 
wkrótce zaprowadzi lance u dragonów i hu- 
zarów. W marcu i kwietniu będą powołani 
rezerwiści kawalerzyccy na kilka dni dla 
wprawienia się we władaniu lancą. Przewaga 
lancy nad szablą okazała się tak wielką, Że 
zręczny kawalerzysta z lancą trzech kawale- 
Tzystów z szablami pokonać może. 


Paryż d. 22. lutego. Wczoraj obrado- 
wało urzędujące ministerstwo Floqneta nad 
środkami, jakie przedsięwziąć należy, ażeby 
zapobiedz przygotowywanym na niedzielę ma- 
nifestacjom robotniczym. 

Meline nie pokonał w ostatniej chwili 
trudności, wynikających z rozdziałn tek mi- 
nisterjalnych. 

Niewątpliwym jest już następujący skład 
gabinetu : "firard A satom, p siate 
handlu, Constans ministrem spraw wewnętrz- 


nych, Rouvier ministrem skarbu, Freycinet 
ministrem wojny, Faye ministrem oświecenia, 
Fallieres ministrem rolnictwa, Thevenet mi- 
nistrem sprawiedliwości, Jaures ministrem 
marynarki. Teka spraw zewnętrznych ma 
być ofiarowaną ambasadorowi w Wiedniu p. 
Decrais. 

Bruksela d. 22. lutego. Obiegająca 
uporczywie od kilku dni pogłoska o ciężkiem 
zasłabnięciu króla Leopolda nie ma podsta- 
wy. Zdrowie jego jest poniekąd wstrząśnięte 
tragedją mayerlingską, ale o rzeczywistem za- 
słabnięciu mowy nie ma. 

Petersburg d. 22. lntego. Pewien 
bogaty kupiec tutejszy i jeden młody lekarz 
organizują nową wyprawę do Abisynii. Jak 
Graźdanin zapewnia pieniędzy jest dosyć i już 
się zapisało 40 ochotników, których do wio- 
sny z pewnością około 300 się zbierze. 

Rzym d. 21. lutego. Między deputo- 
wanymi odbywają się konferencje, których 
celem wniesienie interpelacji względem krizys 
robotniczej w Rzymie. Chodzi o wybadanie, 
czy Crispi zamyśla dalej prowadzić budowle 
publiczne, a zwłaszcza budować nowy gmach 
dla parlamentu. Wielce też zajmują się de- 
putowani skutkami, jakie wywołać może wy- 
dalanie robotników z Rzymu do miejsc przy- 
należności, gdzie także się szerzy wielkie 
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świadczą o przychylnem usposobieniu ich! 
wszystkich w chwili obecnej dla Aaglii, kró- | 
lowa nie ma prawa wszakże przypnszczać, że | 
wykluczoną jest wszelka możebność zmiany 
tego zadawalniającego stanu rzeczy. 

„ Po wysłuchaniu mowy tronowej w Izbie 
gmin, Morley zapowiedział poprawkę do adre- 
su, wyrażającą naganę dla teraźniejszego za- 
rządu Irlandji, 


Londyn d. 22. lutego. Izba gmin. 
Podczas rozprawy nad adresem, przemawiał | 
Smith, podnosząc, Że posiadanie Suakimu , 
jest obecnie dla Anglii x powodu bezpieczeń- 
stwa Egiptu potrzebnem, dla tego też rząd 
nie może zalecać kedywowi ewakuację Egiptu. 
Przechodząc „lo sprawy Samoa, zaznaczył 
mowca, że Niemcy zapewniały, iż w żadnym 
razie nie chcą naruszać ani paw Anglii, ani 
praw Ameryki. Jakkolwiek zachowanie się 
wszystkich mocarstw europejskich wobec An- 
glii jest przyjaźne, czuje się rząd obowiąza- 
nym ze względu na powiększenie uzbrojeń 
państw zagranicznych, przedsięwziąć środki 
lepszego ubezpieczenia wybrzeży. 

Londyn d. 22. lutego. Times zamie- 
szcza wiadomość z Zanzibaru, że sułtan tam- 
tejszy wydał proklamację, w Której zakazuje 
przywozu i wywozu broni i amunicji w Zan- 
zibarze i Pembie, i że konsul angielski na. 
kazał Anglikom pod zagrożeniem kary pie- 
niężnej i aresztu, aby przestrzegali tego 
zakazu. 

W Izbie lordów i Granville i Salisbury 
wyrazili sympatje Anglii dla domu cesar- 
skiego Habsburgów z powodu śmierci cesa- 
rzewicza. 

Salisbury dawał następnie objsśnienia 
w sprawie Zanzibaru, wysp Samoa i Irlan- 
dji — poczem uchwalono jednogłośnie adres 
do królowej. 

Wiedeń dnia 22. lutego 2 god. 10 min. po- 
południu. Akcje kredytowe 312.30. Akcje alpojskie 


Tow. górniczego 57'—. Akcje węglerskie Banku 
kredytowego 314.50. Akcje Banku  anglo-auatrja- 


okiego 133.50. Akcje Unionbanku 227.7 5. Akcje 


kolei Karola Ludwika 206.50. Akcje kolei Półno- 
cnej 251'50. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
101 40. Akcje kolei Alfóldzkiej — Akcje kolei 
Państwowej 253'—. Akcje kolei Lw.-Czern. 227 50. 
Akcje kolei węg.-północno-wschodniej 179 75 Losy 
komunalne wiedeńskie 14425. Akoje Tow. tureckiego 
112 20. Galic. oblig. indemniz. 104 75. Akcje kolei 
półnueno-zachod. (lit. B. Elbetha]) 203-—. Losy re- 
gulacji Oisy —'—. Akcje Banku dla krajów koron- 
nych 230'25 Akcje Bankvereinu 110-—, Rosyjsk . rebel 
papierowy 128.50 Losy prem. węg. —.—, 

4*]300/6 Renta wspólna 83:47. 50/, renta au c. 
papier. 99.—. 40/, renta austr. złota 111.30. ="/, 
renta węg. złota 101'45. 50/, renta węg. papierowa 
94'12, Napoleondory —.—. Marki niem. 59:22 


|. «oai za 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów, dnia 22. lutego. (Z Izby handlowej.) 
I. Akcje za sztukę. 


płacą żądają 
Kolej galic. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . . 20515 20925 
Kolej Lwow.-Czer.-Jasska po 400 zł. w.a. 22325 22650 
Banku hipotecznego gal. po 200 sł, w. a. 289— 2938— 
Banku kredyt. galicyjskiego po 200 zł. w.a. —— 216— 
II. Listy zastawne za 100 złr. 
Banku hipotecznego galieyjskiego 6*/, - —— —— 
E wyj Seh . 10010 101.10 
5 7 gal. 5°/ wyl. 10*/, p 1038:15 10415 
Banku krajowego 4*/,*/, los. w 51 1. . . 96:65 9765 
Towarzystwa kred. galio. ziem. 5%,  . . 100'75 10157 
Gd kredyt. gal. ziem. tło a og oś '— Y7- 
j kred. gal. ziem. 5°/, los. w 371. 100-75 10175 
ń kren g. ziem. al los. w 41'/ r 9325 9450 
redytowego gal. ziem. 4!/⁄° 
i los. w 52l oona ale 07.65 9865 
" kred. gal. ziem. 4*/, los. w 561. 9825 93-50 
IM. Listy dłużne na 100 zł. : 
Gal. Z. kred. włośe. w likw. (d. 6 pr.) 30/0 —— 57:50 
Gal. Z. kred. włośe. (d. ADA 2r o a ar —  48— 
Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla Gal. i Bnk. 
6% les. w 15 lat . . . . a e. —— —— 
IVY. Obligi za 100 zł. 
Indermnisacyjne galicyj. 5*%/, m. k. . . . 10450 105:50 
Kom. banku krajowego 5*|, w. a. L em. . 100*— 101*— 
Pożyczka krajowa z r. 1823 60/, w. a. . .103:256 105— 
Pożyezka krajowa 1883 4:/,9/ e - s.. 955—  936— 
V. Losy. 

Losy miasta Krakowa . . . . « . . 22:50 2450 
Losy miasta Stanisławowa . . - « :« « — 85— 
VI. Monety. 

Dukat holenderski . - e sss 562 572 
Du :at cesarski . - - - « « « a » » 564 574 
Napoleondor . . . « « s sosse 956 966 
Pórimperjał rosyjski . - - « » « « . 9'84 994 
Rubel rosyjski srebrny . . s.s.» 1: 1-48 
Buvel rosyjski papierowy  . 127a 1-29, 
100 marek niemieckich. . . » » > . « 56 59:90 


Brebro za 100 złr. . 
Kupony w srebrze 


Przyjechali do Lwowa 


dnia 22. lutego 1888: 

Hotel Žorga. P. J. i J. hr. Czesnowscy z Wołynia. 
J. hr. Tarnowska z Sniatynki. H.hr. Morsztyn z Wiednia. 
W. Grünes z Wiednia. Z. hr. Wallisowa ze Słociny. 

Hotel Europejski. J. Schónerer z Wiednia. E. Fran= 
kel z Trautenau. © Pron z Wiednia. W. Szaszkiewicz z 
Zalesia. J. Schickefer z Regensburg. J. Rosenstock ze 
Bkałatu. 

Hotel Francuski. St. hr. Mycielski z Krakowa. D, 
hr. Cigalla z Ispas na Bukowinie. T, Karniewski z Za- 
widna. M. Serwańowski z Rajtanowie. A. Winternitz, J. 
Paschka, R. Ernst, J. Squarenina, F. Held i B. Kaufman 
z Wiednia. 


Hotel Angielski. K. Gorajski z Umieszcza. W Lek- 
czyński z Rymanowa. P. Mielowsii z Chodaczkowa. J. 
Mielnicki z Wiącownicy. H. Stratz ze Stryja. 

Hotel Krakowski. W. Obmiński z Balicz. K. Mash- 
nowski z Żelichowa wielkiego. M. Wierzehowska z Tar- 
nopola. L, Btoszkiewicz z Tyńca. 


NADESŁANE. 


(Rubryka ta nie pochodzi od Redakcji, która też żadnej 
odpowiedzialności za nią nie bierze ua siebie.) 


Dr. Henryk Ebers ” 


kierownik 6, k. zakładu hydropatyeznego w Krynicy 
ordynuje przez zimę 
we Lwowie, ulica Mickiewicza |. 3 
od godziny 4 do 5-tej. 
Elektroterapia, hydroterapia i masage. 


Choroby ust i zębów 


chwili krytycznej największe siły wojskowe, | jako to: chwianie się zębów, ból zębów i zapalenie, opu- 


ghnięcie, krwawienie dziąseł, nieprzyjemny odór z ust, 
tworzenie się kamienia, leczy o. k. nadwornego dentysty 
WODA ANATERYNOWA 
Dr. Poppa po złr, 1-40, złr. 1-—, et. 50 
w flaszeczkach znacznie powiększonych — a która z jedno- 
cześnie nżytemi Dr. Poppa Proszkiem i Pastą do zębów 
utrzymuje zawaze zdrowe i piękne zęby. 

Dr. Poppa mydło roślinne przeciwko wszelkim wyrzutom 
skórnym, zwłaszeza do użytku w kąpieli. Bee" Przed pod- 
rabianiem estrzegamy w obopólnym interesie. 

Dr. J. G. Popp, Wiedeń, I. Bognergasse 2. Dostanie 
we wszystkich aptekach , składach materjałów i perfum. 


Nony zakład kaphato św. Ludy | 


we Lwowie, ul. Akademicka 10. 


Osobny oddział dla pań i osobny dla mężczyzn. 
Urządzenie wytworne. — Ceny umiarkowane. 
Otwarte od godziny 7 rano do 9 wieczorem. 


Pociągi kolejowe. 
(Od 1. października 1888.) 


Podług zegaru lwowskiego. 


Pociąg BĘ 
osobowy | $ $. 
=. 


Do Lwowa przychodzą: 
Z Krakowa . . . 
Z Podwołoczysk . . . - > 
Z Podwołoczysk na Podzamcze 
Z Czerniowie . . . . . . 
Z Zwardonia, Chyrowa, Stryja 
Stanisławowa i Husiatyna 
Z Zwardonia, Chyrowa, Stryja 
Z Chyrowa, Stryja, Husiatyna 
i Ławocznego « « . - . 
Z Bełzca (Tomaszowa) . . . 
Ze Lwowa edchodzą: 
Do Krakowa 
Do Podwołoczysk . . . . -. 
Do Podwołoczysk z Podzamcza 
Do QOzerniowiee . . . - » 
Do Stryja, Chyrowa, Zagórza, 
Zwardonia i Ławocznego . 
Do Stryja, Chyrowa, Zwardonia 
Do Stryja, Zagórza i Ławoczn. 
Do Bełzua (Tomaszowa) o 
Przychodzą do Stanisławowa : 
Ze Lwowa 
Qdohodzą ze Stanisławewa: 
Do Lwowa 
Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami, osnacza* 
JĄ porę noong od godzimy 6 wieczór do 5 m. 59. rano. 
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Prawdziwe Sateckie Drobne Ogłoszenia. 


SADZONKI CHMIELU >= 


dostarcza sprawozdawca e. k. austr. Mi W z pierwszorzędnych dworów i 

nisterjum rolnietwa chleb czysto Żytni sprzedaje po mo- 

żliwie najtańszych cenach handel pro- 

Juliusz Sommer w Saaz |iduktów wiejskich StanisławygPesel, Ha- 
b 75 


DOOCIECIZOQBGOGE 2€ >€ OCOGOGEG)| 


Mug. Tschinkel I Synowie M a E 


v ułagadza szybko i uchyla 


e. k. dostawcy nadworni, A 


-~ a 


etu. dostarczą najtaniej 


E. Munk, Wiedeń 


do wina, piwa, spiryfusu, nafty 


nagrodzone na wszystkich wystawach. 
Kakao odtłnszezone, łatwe rozpuszczalne, o delikatnym smaku 
Angielskie Rocks Drops. cukry, owoce cukrowane, ey- 
a katy, pomarańczki, kompoty it. p, 


e Nasze wyroby są do nabycia we wszysttich lepszzch bandlach korzen 
OOGOGOGOGOGOCIOGOGOGOGOGEK 


R. Koler; w Brzeżanach: A. Dnrst; w Borszczowie: M. Niemczewski; w 
Czerniowcach: u Golichowskiego, dr. J. Barber, W. v. Alth; w Dorna Wa- 
tra F Fritsch; w Drohobyczu: J. Aichmiiller apt; w Gurahumora: E. Bo- 
tezat; w Horodence M. M. Axentowicz; w Jarosławiu: J. Rohm i Grzymała; 
w Jaśle: R. Palch; w Kimpolung: F. Fritsch; w Kołomyi: J. Sidorowicz 
i E. Stenzel; w Kopyczyńcach M. Reder: w Krynicy: H. Nitribit; w Milówce: 
M. Qnirini; w Mielcu: A. Pawlikowski; w Niżankowicach W. Włodzimic- 
eki; w Podwołoczyskach: D. Schueider; w Przemyślu : A. Mańkowski; w Prze- 
yango Z. Barano- ski; w Radowcach J Rosignon i Decani; w Sado- 
górze: Rabinowicz; w Śniatynie: F. Niemezewski; w Suczawie: Ed. Liszka 
1 J. Haberman; w Sanoku F. Giela; w Stanisławowie: A. Beili i J. Ma- 
cura apt.; w Samborze: Aleksiewiez apt.; w Starożyńcu: M, Fiullenbaum; 
w Tarnopolu: J. Jamrogiewicz, K. Kahane; w Tarncwie: St, Pawłowski, w 
Ustrzykach : J. Riedl; w Wałl..mowicach: F. Schneider; w Żółkwi: w o. k. 
apt. obw. A. Dadleca. s 


JANA RIEDLA Mn: n 
pe OGRODNIK ajlepsza Metoda 


aa ioga |do nauczenia się języka niemieckiego 
żonaty bez familii 85 lat liczą-|102 TE, 4 SARNA W 


cy, posiadający chlubue  reko-|Pit. Reussnera. Cena kuna alższągo 80 

j i i cent, knrsu wyższego 2 złr. 60 ct w. a. 

Wea Ż 3 Więkazych zakładów abywcy obydwóch kursów razem 

4 lat- 18 poszukuje pasady od 1. mogą korzystać z NIESPODZIANKI, 

kwietnia. gdyż w nie kórych eguemplar ia pa 

3 wyższego znajdują s.ę kupony, dające 

Adres: W. S. 108. post. rest, ao {o otrzymania różnych dzieł cen- 

g nych, jako podarki bezpłatne. 

Zborów io Metoda języka angielskiego dla sa- 
mouków 90 centów. 

Skład główny w księgarni i A 

l 


P 0 M 0 C N I K i Czajkowskiego we Lwowie. 


Maka ka wz rk Medio-Ultimo 


at 27 liczący, kat. wyzuunia, w ko- 
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pa sa A te A ET Każda flaszka w dowód prawdziwości opa- Wszach, strzykanie w Wach et... natych. Thierfelder. Wiedeń VII. Burggasse 71. 2 
„2 D S| trzona jest ubocznym znakiem ochronnym, na co fflmiasy usuwa, — można dostać w cenie f ] TISSE 
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r ; i ji feld, A. Sklepiński, J. Beiser, C. Krzyżanowski; w Krakowie: Ernest Stock- | a b 
Najlepsze ezekolady. uznane jako najprzedniojeze gatunki i AE Zar, W. Redyk, K, Wiszniewski apto w Białaj: Jón. Kolassa, A. Fuchs i Bi Płócien i Bielizny miejsc zamorskich. 186 Mich. St. Bury w firmie: 
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HAMBURGSKO-AMERYKAŃSKIE 
TOWARZYSTWO AKCYJNE ŻEGLUGI PAROWEJ. 


Bezpośrednia niemiecka komunikacyja pocztowa 
pomiędzy Hamburgiem a Nowym Yorkiem 
w każdą środę i niedzielę, 
pomiędzy HaVrem a Nowym Yorkiem 
w każdy wtorek, 
pomiędzy SZCZEeCinem a Nowym Yorkiem 
co 2 tygodnie, 
pomiędzy Hamburgiem a Indiami Zach. 
4 razy miesięcznie, 
pomiędzy Hamburgiem „ Mexykiem 


raz w miesiąc. 


T 
Pi KOSZULE salonowe 
D po zł. 160, 2, 225, 250, i 5— 
a | KOSZULE z jednym, dwoma i trsema g i 0 
| gnzikami w przedzie zł. 2:50, _ ||cespondencji niemieckiej i mowiej 167 und 
31 poleca : KOSZULE z pikowemi przodami ,||dobrze biegły, posznkuje miejsca An 
białe i kolorewe zł. 250 i 275. wod skromnemi warunkami w ban- 4 
KO9ZULE moone pe zł. 175, 4, ezdo- : 
tln korzennym, mięszanym lob że- 


biome na wzór nkraińskich 


Parowce pocztowe tego Towarzystwa dają bardzo dobrą sposob- pachnące, do obuwia, daje piękny połysk, miękczy skórę i ohroni od 40. 2-60 i F ; À 
ność do Ae m A B kch 1w KS ikorych Poeadziałachi pękania, pudełko po 10 20 i 59 et po zł. 340, 260 i8. l:znym. Łaskawe zlecenia upraszalją Werthpapieren und Valuten, 
utrzymanie w czasie podróży jest znakomite. e KALBSONY no adresem: Józef Brus, firms| „ją Pramien und Stellagen 


SMAROWIDŁO LITEWSKIE 


: do obuwia i skór, miękezy skórę, czyni ją aa zk i trwałą, 
z pudełke 10, 20, 50 ot. i 1 złr. 


ATRAMENT czarny kampeszowy 


nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuja, jest zawsze czarny i płynny 
i zupełnie nieszkodliwy, flaszeczka po 10. 15, 20, 30 i 50 et. 


FARBY DO STEMPLI 


niebieska, fioletowa, czerwona, czarna, flaszeczka po 15 ot. 


Atrament do znaczenia bielizny bez gumy 


flaszeczka 30 centów. 


2 NAJPRZEDNIEJSZE CZERNIDŁO GLICERYNOWE © 


WT ZAK aw) | effectnirt coulantest das Bankhaus 


S. Leich.es 


Wien I. Sehottenring 21. 


pe zł. 1, 120, 1:30, 1:65 i 1-80. 
|KOŁNIERZE tucin pe 240 i280. R 
| ANKIETY tania po sł. 414 0 | 


CHUSTKI płówiene, tuzin po zł. 2-40, JJ O S O B Y 
| z aty IR kredyt lkich st 
Rx: $ dobrze akredytowane wszelkich stano- 
z »ajwiększym wyborze. . SH wisk mogą z łatwością bez straty 
(  Tamówienia z prowincji wykennje M$ cyasu. bez kapitału i bez ryzyka za- 
się najstaramniej. 1 |rabiać rocznie w sposób uczciwy ty- 
Jsiąc do dwóch tysięcy złr. B iższych 
szczegółów udzieli Dom Bunkowy 


BAUER $ 0: mp. 


Bliższych objaśnień udziela Jeneralny ajont dla Galteji 
Jae. Klansner Oświęcim-Brody. „1096" 30 
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KAROLA BAŁŁABANA 


we Lwowie 


Krochmal brylantowy do nacierania kołnierzyków pakiet A l Amsterdam 
poleea awita pI mejas 12; GU Zà C a 0 r a (Porto podwójne). 1870 
Mydło gospodarskie de prania bielizuy kl 43 ct. 


z ukończonym chlubnie kursem szkoły|-x 


Świeży transport chińsko-rosyjskiej herbaty 


zka kilo Congo arabskiej . . w. . rż 


Soda do prania biellzny kilo 12 ct. 


la = familijnej . . . . . . 009 p O Farbka gałkowa, proszkowa i tabliczkowa w najprzedniej- wyższej rolni : 
j ; , a yższej rolniczej, który był przedtem 
ja : ERA] i: Moimi R * Ę szych gatunkach , paczki po 2. 4, Bi 10 ct. samoistnym urzędnikiem gospodarstw: ORTEPI AN i 
Rari o aoei 4 e — z wzorowycb na Morawie i w Węgrzech, A ea nr 
» wysiewek własnych . . . . . a 1-70 Nabyć modna we Lwowie u własnych sklepach ul. Koper- obecnie w Galieji przez lat 14 pozo| na 7 oktaw z wiedeńsk'ej 
„ ciast angielskich do herbaty . 1-20 nika l 3. ul. Halicka, róg Wałowej; w Kr akowie: Sukien- stawał w jednem miejscu jako zarząd i fabryki STELZHANNE- í iani wicii ķi 
nice l. 20; w Czerniowcach: Rynek l. 2 cą dóbr, przełoż. obszaru dworskiego. RA, mało używany, głos Il] anielle MYNSKIĆ francis l 


posiada bardzo przyjemny, 
strój trzyma wybornie — 


obznajomiony z wszelkiemi gałęziami 
gospodarstwa rolnego, uprawy chmielu. 
mogący się wykazać chlnbnemi świa- 


Liz OBWIESZCZENIE. * 
Wiosenny Jarmark na konie w Krakowie. 


W dniu 10. Marea 1889. rozpocznie się w Krakowie wiosenny pięsiodniowy 
jarmark na konie szlachetne, gonpodsrskie i włościańskie. 

Jarmark na konie szlachetne odbywać się będzie w krytej ujeżdżałni pod 
ynami, tudzież na placu przy tejże ujożdżalni. 
Konie znajdą vomieszczenie w krytej ujeżdżalni pod Kapucynami, w stajni 
nrządzonej przez jej dzierżawcę pana Ignacego Zangena, tudzież w stajniach pry- 


hama Nyi pierwszej jakości. 
Z powo azau do sprze 
dunia za 300 złr. (tonżejfj Karpackie kwarcowe 


dectwami poszukuje podobnej posady. kupiony przed dwoma la- 
Wida językiem polskim. niemieokim ty, kosztował 500 zkr.) — (KAMIENIE MŁYŃSKIE 
' |i ruskim. Bliższej wiad mości udziel IŠ priy uliey Testyśskiej |. 17 — do-|f] do mielenia tward:ch przedmiotów. 
zarządca domu ywa Kościnsski 1. 10] zorca domu wskaże. t * i I l > ii 
ai GG azy jedwabne szwajcarsk 


z fabryki Dafour & Co. 
ED ZAD OTO A SE EZ aaqgCzeskie i szląskie 


BF Nowo otworzoną "WEĘ ; kamienie młyńskie, 


Saskie ziarniste 
ə Pracownię Sukień Damskich ə 


WE WSZYSTKICH SKŁADACH CYGAR 


Le DRAPEAU NATIONAL N 
prawdziwy francuzki N 


PAPIER DO CYGARETEK 


BARDZO CIENKI A 
` watnych, w domach zajezdnych i hotelach. 7 
S E PP. Gawio Roary 4 b A i kd pre 1, marca BAR rn odbędzie się główny jarmark na-konie wto-| 
N ciańskie na placu na Groblach*. 
NEZZ wio” | Wyjaśnień u lzielać będzie Wydział III. Magistratu m. Krakowa, który ró- 
F4 ŁSZERSTW i NAŚLADO wnież będzie przyjmował zgłoszenia i odbierał korespondencje, 
PI Kraków dnia 10. Lntego 1889 r. Prezydent miasta: 


| Kapuce 


kamienie młyńskie, 
Narzędzia do nakuwania kamieni 


SKŁAD GBÓWNY DLA AUSTRYI: Otto Kanitz & C°. I Stoss im Himmel, 3, w WIEDNIU. Dr. Szlachtowski. ? m. 
i ubiorków dziecinnych, Ø| wszystkie przedmioty w zakres 
poleca. j młynarstwa wchodzące 
łaskawym względom Szanownej P. T. Pabliozności B polecają w wielkim doboras i najlepszej 
f jakości 


JULIA DRABIE. $ Burger, Behrle i Spt. 


Oraz zawiadamia, iż KURS KROJU FRANCUSKIEGO, podług naj- | 4 fabryka kamieni młyńskich 
4 


nowszej metody, trwa JEDEN MIESIĄC I kosztuje 8 złr. 7 
9 — ec 
Uliea Sobleskiego 1. 34. (Wałowa 1. 81.) rtm ie 


n y TWW WW W Cenniki gratis i franco. 


Drukarnia i Litografia 
Pillera 1 Spółki we Lwowie 


Eryrozalców" 8. 


ma na składzie: 


„Oficjum, albo codzienna powinność chrześcian* 
książka do modlenia napisana przez 
WE. ©%7 Ao MIE, Iá armelite. 


Cena broszurowanej  złr. 1 
Oprawnej w płótno „ 1:50 
w w safian „ 2:50 


Zamawiający z prowincji zechcą dołączyć ct, 30 na koszta przesyłki. 


| Galic. Bank kredytowy 


począwszy od dnia 12. lutego 1889 wydaje 


4% ASYGNATY KASOWE 


| z 90-dniowem wypowiedzeniem i à 


|4, ASYGNATY KASOWE 


z 30-dniowem wypowiedzeniem, 


wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 5%, Asygnaty kasowe z 90-dniowem wypo- 
wiedzeniem oprocentowane będą począwszy od dnia 15. Maja 1889 po 4'/4%. 


Lwów dnia 11. Lutego 1889. 
Przedruk nie będzie epłacony. Dyrekcja. 


JEN o 
Wydawca i odpowiedzialny redaktor Julinsz Starkel. re Papier z fabryki Oserlańskioj. Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A). 
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